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·PrOcujq -w 'II kwartale 

GŁOS ROBOTNICZY Dekrety Rady Państwa 
Wiele załóg włókienniczych 

z terenu Łodzi i wojewódz­
twa· dzięki realizacji zobowią-

ZPDz. IM. KONOPNICKIF.J, 
zakładu „A" ZPW IM. W 10-

SNY LUDÓW, 
zań wykonało przedtermino- GAZOWNI w ŁODZI, 
wo zadania 1 kwartału 1953 r. 

O przedtermmowym wyl{o- ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
naniu zadaiJ kwartalnych za- GALANTERII METALOWEJ, 
meldowały m. in. załogi: • • tkalni ZPB IM. MAR­

ZPB IM. I DYWIZJI KO$- CHLEWSKIEGO, 
CIUSZKOWSKIEJ, przędzalni cienkoprzędnej i 

tkalni ZPB IM DUBOIS, 
tkalni ZPB IM. REWOLU­

CJI 1905 R., 
przędzalni średnioprzędnej 

ZPB IM. OKRZEI, 
tkalni ZPB IM. LllilBKNE­

CHTA. 
25 t>m. wykona! zadania 

produkcyjne z.a I k'wartal br. 
przemysl gumowy. 
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tkalni ZPB IM. LUKSEM- r----------------------·--------------·-----------------------BURG, 

„o ochronie interesów nabywców 
\ 

. w obrocie handlowym" 
·oraz , „o wzinoteniu walki 
z produkcją złej jak~ci" tkalni ZPW IM. 9 MAJA, 

tkalni i przędzalni Z.PB lM. 
BYTOMSKIEJ , 

ZPW IM. REYMONTA tkal­
ni odclz. IIT i przędzalni oddz. li 
. ZPW IM. ŁUKASINSKIE­
GO, 

Zobowiązania długofalowe podj_ęły: 
WARSZAW A. 26. S.• 

W DZIENNIKU USTAW POLSKIEJ RZECZYPOSP0-
LITEJ LUDOWEJ NR 16. Z DNIA 19 MARCA 1953 ROKU 
OPUBLIKOWANE ZOSTAŁY DWA WAŻNE DEKRETY: 

W tro~ce o ochronę Intere­
sów ludzi pracy, w celu dal­
szego ukrócenia przestępcGej 
działalności wszelkiego rodz.a­
ju e!ementow spekulacyJnych, 
Rada PaiJstwa uchwaliła dn 'a 
4 marca br dekret .,O ochro­
nie interesów nabywcow w 
obroc1P handlowym·· 

wszystkim, którzy w okres~• 
zespo1ema się :;1! całego społe­
czeństwa w walce o realiza­
CJę zadań Planu 6-letniego 
u.1łu1ą w meucz.c1wy spoeób' 
wzbogaci<: się drogą kradzie­
ży lub fałszerstwa. 

Załog;i 
huty 

,,Pokój•• 
1 zakładów 

w·Tarno"'ie 

uchwalają 

zobowiązania 
Wczoraj załogi hu­

ty „Pokój" i Zakła­
dów Azotowych w 
Ta1·nowie podjęły 
dtugookresowe zobo­
wiązania wytwórcze. 

\ 

Pierwszy dzień 
:ikazówki zegara du·u-
krotnie obiegły tarczę. 

Minęły już 24 godziny od 
mpmentu, gdy załoga ZPB 
im. Stalina na uroczystej 
masówce podsumowała pod­
j. te zobowiązania. Stukoczą 
krosna, z szybkością nie­
uph.wytną dta ludzkiego oka 
wirujo, wrzeciona, bucha1q 
klęby pary z wykończalni, 
suną po1walkach pasma wie-

barwnych tkanin. Przez 
zerokie okna wlewa sie do 

sat mar.:awe słońce. Za.loga 
~PB im. Stalina realizuje 
pbdjęte zobowiązania. Przf\d­
ki, przeg!ądaczki, skręcarki, 
J; kacze, majstrowie i satotoi, 
lo<Chntcy i inżynierowie z za­
palem, od pieTwszy~h chwil 
waiczq o ich wykonani·2. 

Wszędzie, w ka:?dym od­
dziale produkcyjnym trwa 
walka o wyższą i lepn4 
produkcję. D1'oga do nowych 
osiqgnięć i sukcesów nie jest 
wcale usłana różami. Jest 
ona trudna, ale jakże ambit­
na i zaszczytna~ 

Nowe, długookresow~ 
wspólzawodnictwo tysi<;'CY 
robotników i robotnic Za­
ktadów Przemysłu Bawet­
nianego im. Stalina pr~eku­
wa się w czyn. • 

Gdzie spojrze!· wszędzie 
widać uśm,echni <;}i ludzi, 
na twarzach ie pa!a3q ru­
mieńce. Kiedy z liża się ko­
niec zmiany, tysiqce serc 
bije żwawiej i mocmeJ. 
Wówczas każdy z nie-poko­
jem przystępuje do oblicza­
nia swe) dziennej pTodukc ii. 
Jest ogromtiie ciekaw, cz11 
wykonał zobowiązanie, czy 
pozostał wierny przyrzecze­
niu. 

Tow. Marian Kazimi ki, 
obs!ugujqcy dwa krasna 11> 

tkalni żakardowej Zaklartu 
„A" ZPB im Stalina, 3esi 
dobrym fachowcem. 

- Każdego dnia wypTa­
dukuję l .000 wqtków pontta 
plan - brzmiato jego zobo­
wiązanie. 

Tow. Kazimierski dziś zo· 
bow:qzanie realiZuJe · przy 
swych krosnach. A wypeł­
nia je godnie, tak Jak przy­
stało na czlonka partii Prw­
duje Jego planowana dzien­
na produkcja - to 64 tys. 
wątków. A ww. Kazimier.~ki 
wykonał wczoraj 84 tys. 
wątków, ta znaczy utkał o 
20 tys. więce3. To jest „re­
kord" - ktoś powie . Nie, to 
nie zaden 1'ekard. Na wymk 
ten z!ożyta się bardzo ttważ­
na wytrwala praca tkacza 1 
ma1stra tow. Stefana Czer­
wiński.ego, który bemstannie 
krąży od krosna do krosna 
i śpieszy z pomocą tkaczom. 

Watka o pelnq realizację 

I 

zobowiązań zespala wszyst­
kich robotników, majstrów i 
teclmików. Łączy ich w 3ed­
nq wielkq rodzinę, budUJftt'ą 
socjahzm. W kolektywie łat­
wiej jest lamać trudności 1 

pokonywać przeszkody. Ta­
kim zgranym zespolem jest 
szczególnie zmiana majstrc.r. 
salowego z tkalni automa­
tycznej Witolda Czerka-u:­
skiego. Zaloga jej na prze­
strzeni dwóch ostatnich dni 
zwiększyła produkcję z !OD 
do 109,6 proc. Te cyf1'y -
to wymowny dokument mi­
lości do naszej wladzy luda· 
wei, do partii i rządu. Te 
cyf1'y wypracowaly zwinnŁ 
i szybkie ręce tkaczek. Jesi 
w tym i zasługa prząd.?k, 
które walczą n"lt swoim od­
cinku o podniesienie itości i 

jakości przędzy wątkowe1 i 
osnowowej. 

- Ja, prządka Emilia Ciu­
pa!, zobowiązuję się wypro­
dukować codziennie ponaa 
ptan 2 kg przędzy ... 

l oto w dzień po podjęciu 
zobowiązania, przqdka Ciu­
pa! wyprodukowała ponaa 
plan 8,5 kg przędzy A przy· 
kładów (akich można by by­
ło. podać setki. 

Zaledwie 21 lat liczy maj­
ster z przędzalni cienko­
przędn<1j Zakładu „A", tow. 
M ie hal Filipczak. Filipczak 
kilka dni temu zglosi! pro­
śbę o przyjęcie go do Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. W szeregach nasze1 
partii w pierwszej linii 
Frnntu Narodowego p1'ag-me 
on walczyć o socjalizm, " 
zwycięstwa idei Statina. 24 
bm. zespoi jego osiągnął lUU 
p'rocent wykonania planu a 
25 bm. już 106 proc., jakkol­
wiek w dniu tym występo­
waly liczne trudności. Mai­
ster Filipczak dąiy do tegu. 
a.by jego zespól byl najlQ• 
szy z przędzalni. l to mir--" 
wątpliwie mu się uda. 

* * * 
Wielkie d<:ie!o Jó?eftt Sta­

lina żyje w robatnicz11ch 
sercach i zwycięża. . 

Coraz szybciej przyrasta 
tkaniny na walka.cli. Z ma -
s' yn przędmtntd:yc'9t schodzi 
coraz więce1 kilogramów 
przędzy. 

Tysiące robotnic i robotni­
ków zakladów, noszqcych 
imię Józefa Statina, walczy o 
zwycięskie wykonanie zobo­
wiązań, o zwiekszenie swe­
go wicia.du w budowę socja­
lizmu w naszym kraju . 
Minąl pierwszy dzień. 

Każdy następny będzie po­
mnaża! jego osiągnięcia. 

M. K. 

• ZPB im. Marchlewskiego 
• ZPB ir:n. Dzierżyńskiego . , 

· • ZPB· w Pabianicach 
• ZPW im. Barlickie@o 
• ŁZPO im. Fornalskiej 

w i c:h 
ślady! 

Prządka ZPW im. Bartickiego 
Janina Gabalowa z zespalu 1lo­
gusiaka, wykonująca 131 pro:. 
ptanu, podjęta w imieniu zes­
polu zobowiązanie podniesie­
nia jakości produkcji o 3 pror.. 

DekrPt ten przewidu je za 
uprawianie ;:peku!acji anyku­
tam1 pows.zechnego użytku <r.a­
·ry Wlęz1erua lub aresztu W 
myśl dekretu surowym karnm 
podlegają• row111eż c1. którzy 
w celach spelrnlacyjnych gro­
madzą I ukrywają towary, 
wykupyw.n·e w przeds1ebior­
stwach handlu detalicznego 

W dalszej częsc1 dekretu 
czytamy: 

„Kto przy sprzedaży towa­
rów oszukuje nabywcę co do 
ilości, wa.g! lub miary, albo po­
sługuje się przy sprzedaży fał­
szywą miarą lub wagą podle· 
ga karze więzienia do lat 5 
lub karze aresztu"'. 

W tym samym numeT"Ze 
Dz1enmka U staw Pol!~k 1 ej 
R.eczypospolitej Ludowej o­
publikowany został dekret Ra­
d; Pat'lstwa z dma 4 marca• 
J 953 r. „o wz.możeruu walk.i &_ 
produkcją złej Jako5CJ". 

„$wiadome wprowadzenie de 
obrotu, zbywanie lub oddawa­
nie do użytku wyrobów prze.,. 
myslowych złej jakości - c11y­
tamy w dekrecie - stanowl 
przestępstwo, które dla Inte­
resów gospodarczych i społecz­
nych Polskiej Rzeczyl)09poll­
tej Ludowej jest w skutkach 
swych równie niebezpie!)zne 
jak szkodnictwo gospod~rcze". 
Stwierdzając tak wielką 

s<.kodliwość oddawania do 
użytku wyrobów zlej jakości, 
dekret ustanawia wysokie [sa­
ry dla tych, którzy będąc z 
tytułu wykonywanej pr2"; 
siebie funkcji odpowiedzialni 
:1.;;. jakość produkcji, nie wy­
pełnili swych obowiązków -
i świadomie wyp\JA.i towar 
zlej .Jakości. „ Klan robotnicza, masy pracujące Łodzi I wojewódz­

twa wiernie realizują wskazania Wielkiego Stalina. Roz­
wi.ia się nowy, wspaniały ruch socjalistycznego współza­
wodniclwa, podejmowane są setki długofalowych zobowią­
zań, jako dowód czci dla wiekopomnego dzieła Józefa 
Stalina i dowód miłości dla naszej partii i władzy ludowej. 

Wczoraj, na uroczystych masówkach dokonały podsu­
mowania podjętych zobowiązań za.logi ZPB IM. MARCH­
LEWSKIEGO, ZPB IM. DZIERŻYJ'ISKIEGO, ZPB W 
PABIANICACH, ZPW IM. BĄRLICKIEGO I ŁZPO IM. 
FORNALSKIEJ. 

Podziękowanie 
KC K.PZR, Rady Ministrów ZSRR 

Dekret zmierza bowiem do 
zapęwnienia ludziom pracy 
nabywania wszelkiego rOdza­
Jt. artykułów po ustalonych 
i obowiązujących cenach, 
ct.romąc ich przed ewentual­
nymi próbami oszustwa ze 
;trony nieuczciwych sprze­
jawcow. 

Dekret Rady Państwa ,.o 
ochroni Pe intere56w nabywców 
w obrocie handlowym". będąc 
wyrazem najżywotniejszych in­
teresów klasy. robotnicze, -
wszystkich ludzi pracy naszego 
kraju, jest równocześnie no­
wym ciosem zadanym tym 

Równ'ie ż l ten dekret jest 
jednym z wymownych przy­
kładów troski władzy !udo• 
wej .o zaspokojenie potrzeb 
materialnych obywateli. o od­
dawanie do ich użytku wyro­
bów przemysłowych jak naj­
lepszego gatunku i jak Ildj• . 
wyższej jakości. 

ZPB 
Marchlewskiego 

wiązaniami wyda~niejszej pra­
cy - mówił tow. Zur~wski. 

i Prezydium Rady Naiwyższej ZSRR * * * im. 
$wietlica ZPB im. March• 

lewskiego. Na tle czerwieni 
olbrzymie białe popiersie Jó­
zefa Stalina. Nastrój podnio­
sły, uroczysty. 

I naraz jak lawina posypa­
ły się zobowiązania. To, co 

- zrodziło się w głębokim prze­
myśleniu przy warsztatach, w 
grupach partyjnych i związ­

kowych, teraz wyzwoliło się. 
Twardym, pewnym kro-

kiem podchodzili do trybuny 
robotnicy, tkaczlti, prządki, 
brygadziści, majstrowie. Na 
podium wchodzi prządka Jan­
kowska, składając zobowiąza­
nie podniesienia swej produk­
rji o 1.5 proc. Po niej - Sta­
nisława Płyta, która wykonu- I 
je 120 proc. planu, a teraz 
jeszcze l kg przędzy dodatko­
wo wyrobi codziennie. Skrę­
carka Janina Jwańska - 2 kg 
dziennie wyprodukuje więcej 
niż dotychcz~. Łącznie przę­
dzalnia średnioprzędna wy­
produkuje w II kwartale 
20.424 kg przędzy ponad plan. 

Załoga przędzalni cienko­
przędnej zobowiążuje się dać 
w II kwartale 616 kg przędzy 
ponad plan, przędzalnia od­
padkowa - 20.288 l<g, wy­
kończalnia - 400 tys. metrów 
tkanin ponad plan oraz zwięk­
szy ilość I gatunku o 40.623 
metry. 

ZPB 
im. Dzierżyńskiego 
Padające przez okna sali te­

atralnej ZPB im. Dzierżyń­
skiego st1·umienie promieni 
słonecznych zatrzymywały się 
na twarzach prządek i tkaczy. 
ześlizgiwały się po roboczych 
fartuchach, na których bielił 
się pył przędzy. Ludzie tu ze­
brani w skupieniu słuchali 
słów dyrektora naczelnego za­
kładów, tow. Żurawskiego , u­
czuciem łącząc się z całą · pol­
ską klasą robotniczą, która 
długofalowym współzawodnic­
twem, zobowiązaniami czci pa­
mięć ukochanego Wodza, Jó­
zefa Stalina. 

- Są nas setki tysięcy. Set­
ki tysięcy Polaków czczą pa­
mięć Towarzysza Stalina 
wzmożoną produkcją, zobo-

W skupieniu, je,szcze raz 
rozważają robotnicy myśli, 

które zaprzątały ich umysły 
już od wielu dni. Wzruszenie 
ściska gardło Marii Kamie­
n;ak. Nie dlatego, że obawia­
ła się nie wykonać przyrze­
czenia. Lęka się tylko, ety zo­
bowiązanie jej nie jest zbyt 
małe. Wydaje sit: jej ono te-
1·az niepokaźne. Bo przecież: 

- ... Wraz z. koleżanką Ja­
kubczyk postanowiłam obec­
nie przejść z obsługi czterech 
maszyn na obsługę pięciu ma­
szyn ... 

Rzęsiste oklaski najlepiej 
mówią, że wszyscy robotnicy 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Depesza 
KC KPZR 

do 

Pal~iro Togliattiego 
MOSKWA, 26. 3. 

DO 
TOWARZY~ZA 

PALMIRO l'OGLIA TTIEGO 
RZYM 

W 60 rocznicę Waszy~h uro­
dzin, Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partll Związku 
Radzieckiego przesyła Wam -
boJowemu przywódcy sławnej 
Komunistyczńej Partii Wło<;h 

- swe serdeczne, bratersK•e 
pozdrowienia. 

Pozdrawiamy w osobie Wa ­
szej wybitnego działacza mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego, doświadczonego 
wodza włoskiego ludu pracu 
1ącego w jego walce o sprawę 
pokoju. i niezawisłości narado· 
wej, o sprawę demokracji i 
;ocjalizmu. 

Zyczymy Wam, drogi Towa­
rzyszu Togliatti, zdrowia i 
długich lat życia dla szczęścia 
robotników I chłopów Włot.:h 
dla dobra caleJ postępowej 
ludzkości! 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. 

za kon dolenc!e 

Józef·,, 
MOSKWA. 26. 3. 

Agencja TASS oglaS'Za na­
;;tępuJący komlljnkat Ko:ru te­
tu Centralnegof Komumstycz­
oej PartiJ Związku Radz:e­
ckitiio. Rady Ministrów ZSRR 
1 Preiyd!um Rady Naiwyż.szej 
ZSRR: 

W związku z ciężką stratą. 
jaka spotkała narod radziecki 
~ zg-0nem przewodn;czącego 

Rady Ministrów ZSRR I se­
kretarza Komitetu Centreme­
go Komurustycznej Partu 
Związku Radzieckiego Jozefa 
W1ssanonoW1cza Stalina - do 

I Kc.m1tetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Zwu1zku Ra­
dzieckiego Rady Mimstrow 
ZSRR 1 Prezydium Rady NaJ­
wyższej ZSRR wpłynęło prze­
szło 200.000 depesz z wyraza­
mi współczucia od szefów I 
rządów państw obcych. od 
radzieckich l zagranicznych 
organizacji państwowych. par­
tyjr,ych i społe<:Znych. od ze­
brań I zespołów pracowni­
czych i od poszczególnych 
osób. 

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Parti..i Z~iązku Ra­
dzieckiego. Rada Ministrów 
ZSRR 1 Prezydiu:n Rady NaJ­
wyższej ZSRR gorąco dzieku-
1a za otrzymane i napływa.ią­
ce w dalszym ciągu kondo­
lencje z powodu zgonu Wiel­
kiego Wodza narodu radz1e­
t'k1ego, przewodruczącego Ra­
dy MmiFtrów ZSRR i sekre­
tarza Komitetu Centralnei;:o 
Komunistycznej Partii Związ-

Komunikat 
Pnlskiego Radia 

Audycje z cyklu „Józef 
Stalin 1 Jego dzleJo··. nadawa­
ne będa przez Polskie Radio 
w piątki o godzinie 18.40 w 
programie li na fali 367 :n. 

Pierwsza audycja z tego cy­
klu będzie nadana dziś. to 
)est w piątek, drua 27 marca 
01eż.j roku. 

Czcząc pamięć Towatzys ?JI Scn lina., t1'ZiJ mlode tkaczki Pahianickich ZPB: Halina Wói­
cik, Zdzis!awn Przybyl.~k• ; Henryka Ba.uiowsk.a zobowia<aly się swe zadania w czwur­

tym roku Sześciolatki wykonać miesiac przed terminem, na dzień 30 Listopada br , 

/ 

I 

z powodu zgonu 

Siał ina 
ku Radzieckiego Józefa 
.Wissarionowicza Stal.ina. 

Agencja 
stępujący 

Ministrów 
stycznych 
ckich: 

-w * * 
TASS podaje na­
komunikat Racty 
Związku SOCJ9li­

Republi'k Radz;e-

Wydane przez naszą wla­
dzę !udową- dekl'ety o 
ochronie interesów na­

bywców w obrocie hanłito­
WY!)'I i o wzmożeniu walx;i z 
produkcją złej jakości posif7. · 
dajq powa:i:ne znaczenie dla 
rozwoju naszej gospod.m·ki na­
rodowej, dla dalszej skutet:z­
nej watki o wzrost dobrobytu 
mas pracujących. 

teresów szerokich m.a~, przed 
spekutacyjnymi machinacjami. 

Podcina jqc żródla spe kutc;;­
cji przy pomocy środków e· . 
konomicznych, p-rzy pon:ocy 
uregutowania cen i płac, oraz 
lepszego i petniejszego zaopa­
trzenia świata pracy w towa­
ry przemystowe i spożywcze. 
musimy jednak nadaL nieu­
stannie toczyć astrą walkę z 
wszelkimi usiłowaniami ze 
st.,.ony elementów spekulac11j­
nych, zmierzającymi do akri:L­
dania mas pracujqc11ch, z 
wszelkimi nadużyciami w han­
dlu popełnianymi przez nit­
uczciuJych pracowników, lctć· 
r zy tu i ówdzie zagnieid2ili 
się w ogniwach naszego h1.1n­
dlu. Tylko wówczas bowiem 
aparat handlowy bedzie mógt 
coraz sprawniej i lepiej wy­
konywać swe zadania w sluż-

Rz<1d Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieck;ch 
gorąco dziękuje rządom. orga­
nizacjom oraz dz1a!aczom pi;11-
stwowym I społecznym, klo­
ny złożyli kondolencje z c>o­
wodu ciężkiej straty. jaką po­
niosło państwo radzieckie -
zgonu przewodniczącego Rady 
Mmistrów •SR R Generalisi:i­
musa Józefa Wissarionow1cui 
Stalina. 

Dekret o ochronie interesów 
nabywców w obrocie hand lo· 
wym ;est ;ednym z instrn­
mentów reaLizacji uchwa!y 
Rady Ministrów z dnia 3 
stycznia.- 1953 r. w spi;ftu;iq 
zniesienia banaweqo zlCoµo­
trzenia, regulacji cen, agóir,ej 
podwyżki płac i zniesienia o­
qraniczeń w ha.ndlu nadwyż­
kami produktów rolnych. 
Uchwala ta podyktowana tros­
kq. o interesy człowieka prac•1 
pTzyczynila stę w poważnym 
stopniu do zabezpieczenia in- (Dalszy ciąg na str, %) 

,u 

Wysoko 
nowcgt) 

wznieśmy sztandar 
wspólzaW()dnicl"1 a 

. lłfaszym niezawodnym wkladem w ogól­„ lV notudzlcq sprawę pokoju - powiedział 
towarzysz Bolesław Bierut po powrocie z 
Moskwy z pogrzebu Józefa Stalina. - w 
bezcennq dla nas i dla p1'zysz!ości naszych 
dzieci sprawę budowy socjalizmu, jest rea­
lizacja nc;iszego Planu 6-letniego, codzien­
ne, 1'ytmiczne wykonywanie zadań produk­
cyjnych, wszechstronne umacnianie sil go­
spodarczych i obronnych naszego kraju, 
ofiarne, rzetelne, szczere wypełnianie obo­
wiązków względem naszego państwa ludo· 
wego ... Tego uczył nas Towarzysz Stalin!". 
Słowa te głęboko utkwiły w sercach i u­

mysłach klasy robotniczej, ma.s pracujących 
naszego miasta i województwa. Nigdy też 
jeszcze dotąd nie 11dczuwa.li tak mocno r-0-
botnica i robotnlk, majster i technik, In-
żynier chłop pracujący, konieczności 
wyrażenia swych uczuć, swego bólu 
i smutku, swej woli postępowania ta.k jak 
uczył Stalin - czymś wielkim i trwałym -
zobowiązaniami produkcyjnymi, wzmożo-
nym wysiłkiem pracy. • ' 

Setki i tysiące zobowiązań podejmowa­
nych przez kobiety i mężczyzn, starych i 
młodych, członków partii i bezpartyjnych 
- wciąż rosnąca fala entuzjazmu pracy -
przeobraziła się w .. NOWE, potężne, długoo­
kresowe socjalistyczne współzawodnictwo. 
NOWE przede wszystkim dla.tego, że począ­
tek swój wzięło z oddolnej inicjatwy sze­
rokich ma.s, że przystępują do niego tysią­
ce robotnic i robotników w pełni świado­
mych jego konieczności, jego znaczenia, ja.­
ko podstawowego oręża w walec o stały 
wzrost wydajności pracy, a tym samym o 
przyspieszenie ogólnego dobrobytu, o przy­
spieszenie budowy ustroju sprawiedliwości 
społecznej - socjalizmu. NOWE jest to 
wielkie współzawodnictwo I dlatego, że 
każde zobowiązanie zostało staran­
nie, w kolektywie, przemyślane I przedy­
skutewane, a realność jego umacnia szero­
ki udział we współzawodnictwie majstrów, 
techników I inżynierów, całego personelu 
technicznego. który stawia. sobie za. cel 
stworzenie współzawodniczącym jak najlep­
szych warunków pracy, ja.k najlepszego 
przygotowania. parku ma.szynowego, likwi-

1 dację wszystkiego tego, co utrudnia. pełne, 
rytmiczne wykonywanie planu. 

Nowe formy socjalistycznego współzawod­
nictwa zrodziły się z twórczego zapału mas, 
które pragną wzn1ożoną pracą oddać hołd 
pamięci Wielkiego Stalina. Nowe zobowią­
zania zrodziły się w okresie poprzedzają­
cym dzień I Ma.ja, dzień robotniczego 
święta. Zgodnie z utrwalonymi w naszym 
kraju tradycjami ludzie p1·acy witają ten 
dzień wzmożoną, wydajniejszą pracą, no­
wymi sukcesami produkcyjnymi, dają wy-

ra.z niezwyciężonej woli przyspieszenia 
dzieła. socjalistycznego budownictwa, woli 
utrwalenia i umocnienia pokoju. 

Na uroczystych masówkach w Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. Józefa Stali­
na, w ZPB im. Marchlewskiego, ZPB w 
Pabianicach, ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPW 
im. Barlickiego, ŁZPO il?!. Fornalskiej za­
łogi łych za.kładów dokonały dumnego pod­
sumowania podjętych zobowiązań i ze 
zdwojoną energią przystąpiły do pracy. Po­
nad 34 tysiące kg przędzy, 203 tys. metrów 
tkanin wyprodukµje doda.tko~o w Il kwar­
taJe br. zaloi:a. ZPB Im. Stahna. Tkacze z 
ZPB im. DzierżyńsklJgo dadzą pona.d plan 
225 tys. metrów tkańin. Przędzalnia śred­
nioprzędna ZPB im. Marchlewskiego wy­
produkuje dodatkowo przeszło 20 tys. kg ' 
przędzy. Podjęto szereg zobowiązań, doty .• · 
czących podniesienia jakości produkcji. W 
ZPB im. Stalina powiększ(lna zostanie poli­
klinika, a dzieci pracowników otrzyma.ją 
do użytku nowy ogródek jordanowski. 

Za załogami, które. podjęły już zobowiąza­
nia. i p1·zystąpiły do długofalowego współ­
zawodnictwa, pójdą setki Innych z terenu 
ł,odzi i województwa. Nieustannie wzrastać 
będzie produkcja, nieustannie wzrastać bę­
dzie nasilenie wa.lki o plan, o rytmiczne, 
codzienne Jego wykonywanie. 

ROBOTNICE I ROBOTNICY! CZf,ON­
KOWIE PARTII I BEZPARTYJNI! 

Wysoko wznieśmy . sztandar nowego, po­
teżnego długookresowego współzawodnictwa, 
realizujmy codziennie wskazania i nauki 
Towarzysza Stalina, nieustanną, wzmożoną 
pracą budujmy socjalizm. 

MAJSTROWIE, TECHNICY I INŻYNIE­
ROWIE! BRYGADZISCJ I KIEROWNICY! 

Niestrudzenie udriclajcle pomocy powie­
rzonym waszej opiece pracownikom. Otocz­
cie wszystkich wspó!za.wodniczących o 
przyspieszenie rea.lizacji narodowych pla­
nów troskliwą opieka_. uczcie Ich co­
dziennie, że lepsza, wyclajnlejsza praca, 
lepsze wykorzystywanie maszyn, najwyższa 
jakość produkcji, oszczędność surowców, 
że nieustępliwa wa.łka o obniżenie kosztów 
ka,żdcgo wyprodukowanego kilograma przę­
<Izy, czy metra tkaniny - to przyspieszenie 
realizacji socjalizmu w naszym kraju, to 
najpiękniejsza forma realizacji testamentu 
Józefa. Stalina. 

Trzeba czujnie i codziennie śledzić pn:e­
bicg realizacji zobowiązań i rozwój współ­
zawodnictwa., trzeba pomagać każdemu ro­
botnikowi i każdemu zespołowi w usuwa­
niu wyłaniających się trudności i przeszkód. 
WŁÓKNIARKI I WŁÓKNIARZE! Zwy­

cięsko, przed terminem zrealizujmy plan II 
kwartału, z natlwy:i;ką wykonajmy zadania 
czwartego roku I całego Planu 6-!ctniego! 

I 
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FABRYKI WŁÓKIENNIOZE W ZSRR Uroczyste wręczenie Z polecenia· wywiadu USA 

• 
praeu.1ą 

na zaoszc~ędzonym surowcu 
MOSKWA, 26. 3. 

W tych dniach prezydium Komitetu Centralnego Zwiiizku Zawo­
dowego. Pracowników Przemysłu Włókienniczego omówiło inicjatywę 
stachanowek podmoskiewskiej Kupawii1skiej Fabryki Sukna Cienkiego 
!Prządki Marii Zilinej i tkaczki Jekatieriny Charkowej, które zapo­
czątkowały współzawodnictwo socjalistyczne o przekroczenie planu 
pięcioletniego bez dodatkowych wydatków na materiały i surowiec. 

NMięddzySnta,~odowk:~ werbowali szpiegów 
aRro y . a 1nows 1eJ • • - ł . d lk. K · . 
Yves Farge'owi 1 ·zo n1erzy o wa I w ore1 

Opanowawszy przodujące metody pracy, Maria Zilina systema­
tycznie wykonuje normę produkcyjną w 110 proc. i przedterminowo 
zakończyła plan pierw5zych dwóch lat piątej pięciolatki. 

Odsetek odpadków przędzy w porównaniu z planem zmniejszyła 
ona dwukrotnie. 

Maria Zilina zobowiązała się w obecnym roku z zaos11czędzonej 
wełny wyprodukować ponad 400 kilogramów przędzy. 

Tkaczka Jekatierina Charkowa zobowiązała się zmniejszyć dwu­
krotnie odpadki przędzy; pozwoli jej to wyprodukować w ciągu ro)cu 
około 100 metrów tkanin z zaoszczędzonego surowca. 

Dyrektor fąbryki - Jerofiejew zakomunikował, że dzięki przo­
dującym metodom pracy załoga wyprodukowała z zaoszczędzonego su­
rowca w ostatnich dwu latach tkaniny wartości 8 milionów rubli i zo­
bowiązała się wyprodukować w pięciolatce z zaoszczędzonego surowca 
tkaniny wartości 20 milionów rubli. • 

Prezydium KC Związku zaaprobowało inicjatywę stachanówek 
Zilinej i Charkowej. 

MOSKWA, 26. S. 
Dnia 25 bm. odbyło się w $all Swierdłow­

skiej na Kremlu wręczenie Międzynarodowej 
Napody Stalinowskiej „Za utrwala.nie pokoju 
mlęclay na.rudami" wybitnemu bojownikowi o 
pokój. fraooosklemu działaczowi społecznemu, 

'k'veli\ Farce'owi. 
Na uroczystości obecni byli liczni przedsta­

wiciele społeczeństwa , radzieckiego - członko­
wie Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju I in­
nych organizacji społecznych, znani działacze 
nauki ! sztuki oraz przodownicy pracy z przed­
siębiorstw moskiewskich. 

Zebrani serdecznie witają laureata Między­
narodowej Nagroqy Stalinowskiej, Yves Farge•a, 
przewodniczącego komitetu międzynarodowych 
nagród stalinowskich. członka Akademii Nauk 
ZSRR D. Skoblelcyna, członków komitetu A. 
J.'adiejewa, L Erenburga oraz przewodniczącego 

------------~-----,----_;_ _________________ Radaiecklego Komitetu O-' 

[ 

brony Pokoju, N. Tichonowa. 

ldici·e ·w ich ślady 
(Dokończenie ze str. 1) 

:zrozumieli uczucia obydW!J 
dziewcząt. 

Inni mówią już śmielej, 
Tkaczką Genowefa Cyrk bę­
dzte dawać dodatkowo 15 wąt­
ków na godzinę. Prządka Zo­
fia Wodyńska zobowiązuje się 
podwyższyć wykonanie swej 
bazy o 1 proc„ to znaczy ze 
101,2 prc&na 102,2 proc. i to 
do końca•. 

padają okrzyki na cześć brat­
nich narodów Związku Ra­
dzieckiego, na cześć ucZllia 
Wielkiego Stalina, towarzysza 
Bolesława Bieruta. 

Na mównicy zajmują miej­
sca coraz to nowi robotnicy i 
robotnice. 

- Ja, przykręcaczka, Jani­
na Gabalowa i śrubownik Bo­
lesław Bogusiak, podniesiemy 
jakość przędzy o 3 proc„ reali­
zując plany nie niżej 130 proc. 

Wysokie 
odznaczenia 

dla przndu jących 
kobiet· lód zkich 

WczoraJ, w q:machu Prezy­
dium Rady Narodowej m . l .odzi 
odbyta sit uroczystość odz11a­
c~enia Srebrnymi i Brązowynlł 
Krzyżatni Zastuqi prz!l(lu)ących 
kobi~t naszeqo miasta za wyb ft· 
ne osią.qn ięc ia w pracy zawodo­
we! i społecznej. 

Członek Akademii Nauk 
Skobielcyn zagaja uroczystość 
krótkim przemówieniem i 
wśród J:iuoznych oklasków ze-

1 
branych wręcza Yves Far-
ge'owi honorowe odznaki lau­

. reata Międzynarodowej Na-
grody Stalinowskiej - 7.łoty 

medal z wizerunkiem. Józefa 
stalina i dyplom. 

Laureat Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej Yves 
Farge wygłosił przemówienie. 
w którym powiedział m. in.: 

Proces agentów imperializmu przed sądem w Szczecinie 
SZCZECIN, 26. 3. 

PRZED REJONOWYM SĄDEM WOJSKOWYM W SZCZECINIE TOCZY SIĘ PRO­
CES BANDY SZPIEGÓW AMERYKAŃ'SKIEGO WYWlADU. W DRUGIM DNIU PRO­
CESU SKŁADALI ZEZNANIA $WIADKOWIE. 

Część spośród świadków, to agenci siatki wywiadowczej, zorganizowanej przez sie­
dzących na ławie oskarżonych, szpiegów. Zeznania ich potwierdziły w pełni zbrodniczą 

działalność oskarżonych. 

Swiadkowie: Antoni Obo­
ron, agent siatki noszący kry­
ptonim „Nr 7''. Stefan Łakot­
ko, Kazimierz Nadachowsk4 
Tadeusz Bełdowski i Broni­
sław Radziszewicz, doprowa­
dzeni z \Yięzlenia, zwerbowani 
przez oskarżonych agenci, 
przedstawili Sądowi sze1·eg 
szczegółów dotyczących niec­
nej roboty bandy. M. in. Ste­
fan Łakotko stwierdził w 
swych zeznaniach, że osk. Pi­
·rog - Pietkiewicz polecił mu 
nastawić się szczególnie na 
zbieranie informacji z dzie­
dziny wojska oraz informacji, 

Nowi wice~remierzy 

rządu Republiki 
Czechosłowackiej 

dotyczących odcinków nadgra­
nlcznych. 

Sprawę obserwacji granicy 
polsko - radzieckiej i przygo­
towania kanału przerzutowego 
szpiegów amerykańskich na 
teren ZSRR powierzono Ka­

. zimierzowi Nadachowskiemu, 
zeznającemu w procesie w 
charakterze świadka. 

Żywe poruszenie wśród 

przewód udzielając głosu pro­
kuratorowi. 

Prokurator zażądał dla os­
karżonych Władysława Bor­
skiego, Sergiusza Piroga vel 
P'etkiewicza, Józefa Puchal­
~kiego, Jana Paszkiewicza i 
Wacława Wo)tmana kary 
śmierci, a dla oskarżonego Mi­
chała Piroga kary 15 lat wifl­
zien.ia. 

Po przemówieniu prokura!(). 
ra sąd udzielił · głosu · obroń­
com oskarżonych. Obrońcy u­
siłowali przedstawić swych 
ldientów jako narzędzia wy­
wfadu amerykańskiego, który 
szantażem i obietnicami ko­
rzyści materialnych pchnął ich 
na drogę zdrady własnej oj­
czyzny. 

Zobowiązań jest wiele. Set­
ki. Rosną w tysiące metrów 
tkanin, tysiące kilogramów 
przędzy. 

- My, pracownicy zgrzel:>­
Larni, podniesiemy jakość pro­
dukcji o 1,7 proc.„ ' 

Dlugo jeszcze padają z mów­
ni<:y słowa, których treść za­
mieni się już jutro w czyµ. W 
czyn dla Polski rodzącego się 
socjalizmu. 

Odznac;eniia dokonał przewod· 
niczący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi - tow. Ryszard 
Olasek. 

„Sprawa pokoju jednoczy 
wszystkie narody. Pokój jest 
dobrem dla wszystkich 
pokoju wszyscy powinniśmy 
strzec. Wymaga on nieust:rn-
nej U'fVagi i działalności. Wy- PRAGA, 26, 3. 

przysłuchujących się rozpra­
wie wywołały zeznania świad­
ka Jana Krecha, który zwer­
bowany został przez osk. Bor­
&kiego na łącznika pomięazy 

ośrodk:em wy .1iadowczym w 
Monachium a siatką szpie­
gowską w kraju. Krech w 
sierpniu 1950 r. wraz z osk. 
Borskim przekradł się przaz 
granicę do ,llfonachium, gdzie 
miał przejść przeszkolenie 
przygotowujące go do szpie­
gowskiej roboty. Tam poprzez 
osk. Borskiego poznał funkcjo­
nariusza wywiadu amerykoń­
skiego, podającego się za „dr 
Urbana". Przed formalnym za­
angażowani.em świadka do ro­
boty w wywiadzie został on 
przesłany na tzw. „egzamin 
psychologiczny". 

Oskarżeni w ostatni~ sło­
wie wyrazili żal i skrucli:ę za 
popełnione przestępstwa i pro­
sili sąd o wymierzenie łagod­
nego wymiaru kary. M in. os­
karżony Sergiusz Pirog 'Powie­
dział: „żerowano na mojej 
ciemnocie i nieuświadomieniu. 
Niech wszyscy ci, którzy ~tu­
chają tego procesu wiedzą, •żt 
szpiegostwo to najgorsza ro­
bota na świecie". 

Srebrne Krzyże Zasłuqi ołrzy· 
mo3ł)': Janinpi K~cperska, Leoka· 
dia Rzepkowska, Zofia Szymań· 
sł<a I Stanisława Piskorska. 

maga rozsądku i energii lu- Jak donosi agencja CTK·, 
dzi, którzy różnie mogą poj- prezydent republiki Antonin 
mować życie w społeczeństwie, Zapotocky na wniosek pre­
lecz wszyscy jednakowo zda- miera V. Siroky'ego mianował 

Rozsz rza się 
wy 
tuw 

mi~dz 

i Ch 

owa 
ZSRR 

• ami 
OSKW A, 26.3. 
donosi: 
owan między 
andlu We­

wnętrznego i agranicznego 
ZSRR a deleg cją handlową 
Chińskiej Repu ikl Ludowej, 
które toczyły si w atmosfe­
rze przyjaźni i wzajemne~o 
irozumienia, odb ło się w tych 
dniach podpisani protokółu o 
wymianie towa ów między 
ZSRR . a Chińs ą Repu~iką 
Ludową w 19:>3 oku, pr~to­
kólu do układu z ia 14 lut.t>go 
1950 roku o udzi nlu kredy­
tu Chit'tskiej Rep lice LudL'· 
wej, jak również rozumie­
nia o pomocy Z iązku Ra­
dzieckiego dla Chi w r,)zsze­
rzeniu czynnych el ktrowi1i i 
budowie nowych. 

Podpisane protQ ly przewi­
dują dalsze rozsze zenie han-
dlu między ZSRR Chinami 
oraz dostawy Związ-
J:u Radzieckiego d Chin urzą­
dzeń dla przemys hutnicze­
go, górniczego, m 
chemicznego i ene 
oraz dla innych gal 
słu, jak również 
dla przemysłu i 
nowoczesnych ma 
czych, bydła zarod ego, na­
sion i szeregu inn eh towa­
rów. 

Chiny ze swej str y jostar­
czać będą Związka Radz\ec­
kiemu w 1953 roku etait ko­
lorowych, ryżu, tlus czów ro­
ślinnych, nasion oleistych, 
mięsa, tytoniu, herb ty, owo­
ców, wełny, juty I In. warów. 

Tkalnia · Nowa i Elektryczna 
wykonają w II kwartale 225 
tys. m tkanin ponad plan. 
Przędzalnia odpadkowa przy­
sporzy dodatkowo w II kwar­
tale 2 tys. kg przędzy •i roz­
szerzy ruch wielowarsztatowo­
ści. Wykończalnia odda dodat­
lrowo 37 tys. metrów tkanin. 
Robotnicy ZPB im. Dzierżyń­
skiego otrzymają do dnia 1 
maja nową, piP,kną świetlicę. 

ZPB w Pabianicach 

Na masówce w oddziale I 
Pabianickich Zakładów Prze­
myąłu Bawełnianego robotni­
cy i pracownicy aparatu tech­
nicznego podjęli sze1·eg cen­
nych wbowiązań długookre­
sowych. Tk<1czkl Waloszczyk i 
Barys postanowiły skrócić 
termin wykonania zadań pla­
nu półrocznego o dwa dni, 
prządki z sali obrączniaków 
wyprodukować dodatkowo 
787,5 kg przędzy, mistrz tkacki 
Ceglarek - zwiększyć wyko­
nanie planu za II kwartał br. 

Stanisł~wa Pi5korska pracuje 
w Łódzkich Zakładach "raficz· 
nych w charakterze robotnicy„ 
Bierze ona udział w socjalistycz· 
nym współzawodnictwie pracy ł 
wysoko przekrac::za normy pro­
dukcyjne. Tow. Piskorska posia­
da również poważne osi.;;()nięcia 

w pracy społecznej. Od 1950 ro· 
ku jest członkiem eJ<lpy łączno· 
Sc1 . miasta ze wsią. Skutecznil. 
aąltac)ą. przyczyniła się do zor· 
qanlzowania trzech kół Gospo-1 
dy1\ Wiejskich. 

, ją sobie spl"awę Ą odpowie- zastępcami premiera b. prze. 
' dzia!ności wobec cywiljzacji, wodniczą!lego Praskiego Ob. 

wobec swego narodu, wobec wodowego Komitetu Narodo· 
swych dzieci. wego Oldricha Berana i b. 

Dzięltuję Panu, Panie Prze- przewodniczącego Obwodowe­
wodn iczący i Wam, drodzy go Komitetu Narodowego w 
moi przyjaciele, za to, że u- Brnie Rudolfa Baraka. 

„0 oczekującym mnie egza­
minie psychologicznym - o­
powiada przed sądem świadek 
- poinformował mnie Borski, 
polecając mi dawać na zada­
wane pytania krótkie odpo­
wiedzi: tak lub nie. Założono 
mi na ręce i pierst metalowe 
opaski. Miał11 to być rzekomo 
maszyna do sprawdzania 
prawdomówności na podsta­
wie tętna krwi. Wypytywano 
mnie czy n;e jestem age.nterri 
komunistycznym, czy słuzy­
łem w wojsku itp." 

Do ochrony Tito podczas jego pobyt~w Lon­
dynie - wyznaczono ldlkanaście tys cy poli­
cjcmtów i qgentów Scotland-Yard 

( prasy) 
I • 

- Nasze zobowiązania 
głosi rezolucja załogi ZPB im, 
Dzierżyńskiego - niech bę­
dą odpowiedzią dla rozh iste­
ryzowanych podżegaczy wo­
jennych, niech będą wyrazem 
naszej świadomości i miłości 
do Wielldego Stalina i ludo­
wej ojczyzny. 

ZPW 
im. Barlickiego 

Ludzi przybywa coraz wię­
cej. Niektórzy ubrani już do 
wyjścia, większość jednak w 
swych roboczych bluzach. 

Dziś tobotnicy ZPW Im. 
Barlickiego jako jedni z 
pie szych postanowili za 
prz adem załogi ZPB im. 
Stalina podjąć długofalowe 
zobowiąz1mia produkcyjne. 

- Zadanie niełatwe - roz­
myśla Teresa Szczęśniak. -
Podjąć z.obowiązanie, to zna­
czy wykonywać je w pełni, 

bez względu na ewentualne 
przeszkody i trudności. Podjąć 
zobowiązanie, to znaczy dać 
całej załodze swoje ZMP-ow­
skie słowo. I nie tylko zało­
dze, ale towanyszowi Bieru­
towi i partii. 

're res a Szczęśni.a k postano­
wiła: - Jutro już wyprodu­
kuję 1000 wątków wię,ej. Tak 
samo pojutrze, tak samo przez 
następne miesiące. 

Podobnie jak Szczęśniak 
rozmyślają wszyscy obecni nll 
sali. Podobnie jak Szczęśniak 
rozważają swoje możlił'ości. 
Obliczają minuty, metry, ki­
logramy ... 

Nie wolno stać w miejscu. 
Trzeba nieustannie podnosić 
wydajność pracy, trzeba pro­
dukować szybciej, więcej ! le­
piej. Przy każdej maszynie 
przędzalniczej, przy każdym 
kr~nie spełniać st~ będrie 

·nieśmiertelna wola Stalin.a, 
rodzić się be:dzie socjalizm. 

Z mównicy padają proste, 
czasem trochę nieporadne 
słowa. Treść ich jednak, treść 
piękna i szczera przenika_ każ:.. 
dego głęboko. Huczą oklaski, 

Masowa dezercja 
żołnierzy 
strefie l{anału 

Sueskiego 
w 

KAIR, 26. 3. 

Jak podaje z Kairu agencja 

TASS, urzędowy organ armii 

egipskiej pismo „At Tahrir" 

donosi o dezercji żołnierzy 

wojsk angielskich, rozlokowa­

nych w strefie Kanału Sues­

kiego. żołnierze ci - stwier-

o 2 proc. 
Lą'hn,ie robotnicy O<j.dzialu I 

Pabianickich ZPB postanowi­
li wyprodukować dodatkowo 
3.337,5 kg przędzy oraz 53.121 
m tkaniny, skrócić termin 
wykonania zadań planu pół­
rocznego o 2 dni i podnieść 
jakość produkcji o 2 proc. 

Na masówce w oddziale 
„Centrala" PZPB tkacze i 
tkaczki postanowili w drugim 
kwartale bieżącego roku 
wyprodukować dodatkowo 
102.842 m tkaniny. 

Anna Żarek zmniejszy ilość 
odpadków o 20 proc„ majster 
Szumski lepiej niż dotych­
czas dbać będzie o park ma­
szynowy, instruktor szkolenio­
wy Stanisław Kot podnie­
sie wyniki nauczania metedą 
inż. Kowalewa. Trzy młode 
tkaczki Halina Wójcik, 
Zdzisława Przybylska i Hen­
ryka Bautowska - postano­
wiły do list(lpada roku bieżą­
cego wykonać przypadające 
na nie zadania planu roczne­
go. 

ŁZPO 

im. F ornalłkiej 

Dufa świetlica ŁZPO im. 
Fornalskiej szybko wypelnia 
się zalogą. 

Wśród ciszy głośno roz­
b rzmiewaj(j słowa naczelnego 
inżyniera tow. Domagały: -
Najpiękniejszym hakiem dla 
Wielkiego Stalina są zobowią­
zani.a, długofalowe współza­
wodnictwo, pozwalające nam 
szybci<?j kroczyć drogą wy­
tkniętą przez Wielkiego Wo­
dza postępowej ludzkości. 

Jako pierwsza w imieniu 
mlodzieiowej taśmy nr 217 z 
krojowni podejmuje zobowią­
zanie tow. Kaczmarek, posta­
na w1aiąc podnieść dzienną 
wydajność o 15 sztuk, przy 
jednoczesnym podniesieniu ja­
kości wykroi do 100 proc. 
I gatun.ku f zmniejszeniu ilo­
ści resztek o 0,2 proc. Podob­
ne zobowiązania składają ze­
społy nr nr: 218 i 216. Ogó­
łem zobowiązania krojowni 
pozwolą na zmniejszenie ilo­
~ci · resztek o 2.279 inetrów. 

Piękne zobowiązania podję­
ły również zespoly szwalnicze. 
I tak zespół 245 majstra Kar­
bowskiej oraz zespół 246 tow. 
Matusiak zobowiązują się 
produkować dodatkowo po 
240 sztuk konfekcji męskiej. 
Kie,rownictwo oddziału odzie­
ż.owego utworzy 16-maszyno~ 
wy zespół ze szwaczek ręcz­
nych i wyszkoli je na wykwa­
lifikowane pracownice. 

dza pismo - dezerterują dla- Na zakończenie zebrania za_, 
. . . Joga uchwaliła rezolucję, w 

tego, że „tlwazaJą za meuspra- której przyrzeka jeszcze le-
wiedliw!ony swój dalszy po- piej i wydajniej pracować, 

. „ . I tak aby zadania czwartego 
byt w kraJU, który te„o me roku Planu 6-letniego wyko-
chce". nać ptzed terminem. 

Brą:!:owyml K.,ryt1'mi Zastuą1 
odznaczono 17 kobiet. ... 

I roczystości tej nadaliście jej Na stanowisko ministra 
właściwe znaczenie, podkre- przemysłu hutniczego i kopalń 
śląjąc, iż w dobie. obecnej nie rudy mianowany został b. za· 
ma bardziej doniosłego, bar- ~tępca przewodnlczacego pa1i-
dziej szlachetnego zadania niż stwowego urzędu planowania 
obrona pokoju". 1 Józef Reitmayer. 

Dekrety. Rady Państwa 
$wiadek podkreśla dalej, iż 

zdawał sobie sprawę z tego, że 
rzekoma maszyna do ~praw­
d1.ania prawdomówności słu­
żyła do zastraszania I oglup;a­
nia ludzi. Otrzymał on w Mo­
nachium od „dr Urbana" po­
lecenie, aby kierować ludzi do 
Niemiee zachodnich. „Zrozu­
Mialem wtedy - mówi Jan 
Krech - ze słów „dr Urbana", 
że z tych ogłupianych zbie- \ 

• (Dokońcienie ze str. I) 

bie mas prcwujących. Dlatego 
też dekret o ochro)1.ie intere­
sów nabywców w obrocie 
ltandiowym przewiduje suro­
we sankcje karnr;: za czyny 
przestępcze, które godzą w nor­
malne zaopatrzenie ludnośct 

pracującej w towary, zakłócajq 
proces rozprowadzania mas11 
towai·owej, zmierzają do os.m­
kania w jakiejkolwiek formie 
konsumentów przy nabywaniu. 
towarów, 

Na wiele klopotów i strat 
naraża ludzi pracy spekulacja 
artykułami powszechnego u­
żytku Lub innymi towarami. 
ukrywanie i gromadzenie w 
tymże celu towarów po­
wszechnego użytku w n.ai:t­
miernych ilości.ac/i, pobieranie 
w przedsiębiorstwie za towar 
cen11 przysparzającej nadmiP.r­
ny zysk w przypadku, gd11 nie 
ma ustalonej ceny obowiązują­
cej - stąd państwo karać bę­
dzie za te przestępstwa z ta­
lą surowością prawa. 

Tępione będą równiez 
wszelkiego rodzaju formy o­
szukiwania konsumentów w 
czasie sprzedaży towarów jai.. 
np. oszustwa na wadze lu~' 
miarach, posługiwanie się fał­
szywymi wagami lub · miarami 
itp. 

Dekret jest wymierzony 
swym ostrzem p~eciw speku­
lantom i os.mstom, pasożyw­
jącym na dorobku klasy ro. 
botniczej, usiluiącym zagar-.io,ć 
w swe łapy to, co prodttkuje 
robotnik i chłop w Polsce Lu­
dowej. Postanowienia dekretu- . 
zmierzające do lepszego =ao­
patrzenia świata pracy, zaos­
trzenia walki z nieuczciwymi 
elementami spotkają się nie­
wątpliwie z powszechnym zro­
zumieniem i aprobatą konsu­
mentów - ludzi pracy. 

Wykonanie dekretu wymaga 
wyostrzonej czujności aparatu 
handlowego, który mając już 
niemałe osiągnięcia w dzie­
dzinie uspraw71ienia dystrybu- · 
cji towarów, powinien teraz 
jeszcze bardziej w zmóc swe 
starania o pełne zabe:cpieczrmie 
dostaw towarów odpowied­
niego aso1·tymentu i jakośd, 
uwzględnienie interesów i 
slusznych wymagań nabyu:­
ców, o paraliżowanie w szel­
kich prób utrudnienia zaopa­
trzeni.a ludności. 

Wobec nowych, odpowie­
dzialnych zadań trzeba, by or­
ganizacje partyj ne roztoczvły 
większą opiekę nad aparatem 
handlowym, dopomogły 1 mu 
w . pełnej realizacji zal9te{, 
uchwaly r zqdu '? dnia 3 styc?• 
n ia 1953 r„ w podniesit'niu po­
ziumu prac11 placówek handlu 
uspoleczn;onego, w skutecz­
nym zwalczaniu wszelkich 
prób spekulacji i utrudnienia 
·zaopatrzenia mas pracujących. 

Wyrazem · troski o interesu 
mas pra.cuja,c11ch, o zabezpie­
czenie coraz lepszych wari.n-

1..ków ich życia jest · również 

dekret o wzmożeniu watki z 
produkcją zlej jakości. 

Nasza socjalistyczna produk­
cja służąca zaspokojeniu spo­
!ecznych potrzeb winna być w 
ca!ości trwała i użyteczna, 110-
tęgować zgodnie ze swoim prze­
znaczeniem sity naszej ojczyz­
n11. 

Tymczasem zdarzają się u 
nas szkodliwe dla gospodarki i 
dotkliwie odczuwane przez 
masy pracujące fakty zbu-

wyższe wymagania produlccji 
i obrotowi handUJwemu i tym 
wymaganiom można i należy 
w pełni sprostać! Wymaga­
ją tego nasze rosnące wciąż 
potrzeby. Państwo ludowe, 
którego naju:yższą troską jest 
zaspokajanie potrzeb ludzi 
prac1J, czyni wizyatko, aby co­
raz skuteczniej usuwane bJJł'IJ 

wszelk ie hamulce utrudniają­
ce reatizację tego podstawowe­
go zadania. 

gów mieli rekrutować się 
szpiedzy oraz żołn'erze do I 
walk w Korei po stronie a­
merykańskiej. 

W następnym dniu rozprawY I 
przeciwko bandzie szpiegów 
amerykańskich sąd wznowił 

Eden do Churchille: Tito czuje się u nas jok u siebi 
w domu 

wania lub przeznaczania do .-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~ 

::::~~aż:C~r~~t%;~~~e:-crt~b ZA' TRU:. TE 'Z' RO'-DŁA 1 · zupełnie nie nadających się do · 
właściwego użytku. 
Można przytoczyć szereg 

przykładów. jak np. wprowa-
dzano do obrotu handlowe,70 
kurtki męskie, w których pra­
we kieszenie były umieszczo­
ne o 30 cm. niżej od kieszeni 
lewych, kiedy przekazano do 
sieci hancilow,e; gumowe btity 
robocze majqce dziury na 
wierzch.ach, pęcherze, krzywe 
obcasv i faldy, kiedy oddawn.­
no do użytku rozgałęźniki por­
celanowe, w których otwory 
były zalane, co uniemożliwia­
ł.o przeprowadzenie przewo · 
dów. 

W celu wzmożenia walki z 
brako1·óbstwem ustanowiona 
została w dekrec!e odpowie- · 
dzialność karna za zbywaniil, 
wprowadzanie do obrotu albo 
przeznaczanie do użytku wy­
robów przemysłowych oczy­
wifrie z!ej jakości. 

Ostrze delcretu jest wymi~­
r zone przeciwko tym, którzv 
świadomie oddaja, do uiytku 
towa1·y zlej jakości, któ1 zy 
świadomie wprowadzają do l.l­

brotu wyroby przemysłowe 
nie nadające się do użyt~u. 

Klasa robotnicza rozumił?, że 
walka o likwidację brakorób­
stwa i stale podnoszenie ja­
kości p'rodukcji to ważne za­
daniP gospodarcze. Nasz prze­
myoł socjalistyczny szybko się 
rozwija, ma szereg osiągnięć 
na odcinku walki o wyzszq 
jakość produkcji. Tym ' !lar­
d ziej trzeba karat tych, kto­
rzy majqc pełne możliwości 
wypuszczania dobrej jakościo­
wo produkcji, odda;ą do użyt­
ku złe wyToby. 

Więcej uwagi zagadnieniu ja­
kości produkcii, pracy apa~a.­

tu. kontroli teclt11iczne; winny 
poświęcać instancje i organita­
cje pai·tyjne. N a Leży doprowa­
dzić do świadomości każdeqo 
robotni/ca, każdego inżynierr1, 
że walka o lepszą jakość pro­
dukcji, o zhkwidowanie bra­
koróbstwa, to walka o rozwój 
naszej gospodarki narodowej, 
o poprawę bytu mas pracu3q­
cych. 

Oba dekrety, stając na stra­
ŻV żywotnych interesów wa.~ 
pracuiqcych, wyrażają po­
wszechne żądanie wzmożenin 
walki z oszustwem, marno­
trawstwem, nieodpowiedziai­
noścut. które wyrz~dzają nam 
tyle szkód i hamują rozwój 
naszej gospodarki. Osiągnięcia 
nasze pozwalaja, nam stawiać 

Coraz szersze koła ducho­
wieństwa i działaczy katolic­
kich, idąc za głosem mas ludo­
wych, stają na gi·uncie prze­
mian społecznych dokonywa­
nych w Polsce, w przemianach 
tych widzą drogę do rozkwitu 
naszej Ojczyzny. W trosce o 
dob,·o naszego kraju pragną one 
by kościół nie był wykorzysty­
wany w interesie obalonych 
klas wyzyskiwaczy i wrogów 
naszego narodu. 'l'a postawa 
znacznej większości ducho­
wj~ństwa i działaczy katolic­
kich uksztaltowala się w wy­
niku wielkich sukcesów nasze­
go socjalistycznego 'budownic­
twa, na fali rosnącej świado­
mości politycznej całego naro­
du przekonanego najgłębiej, że 
droga wytyczona przez władzę 
ludową, jest jedyną drogą, któ­
ra wiedzie do umocnienia na­
szej niepodległości, do lepszego 
jutra najszerszych mas. 

·Wyrazem patriotycznej posta­
wy szerokiej rzeszy księży I 
działaczy katolickich jest ro­
snący wpływ Komisji Księży 

przy Zwią:ku Bojowników o 
Wolność i Demokrację I Komi­
sji Intelektur.listów i Działaczy 
Katolickich przy PKOP, są li­
czne oświadczenia i deklaracje 
płynące z róimycb środowisk 
katolickich, zarówno ducltow­
nych, jak i świeckich. 

Oto słowa jednej z wielu re­
zolucji, uchwalonej w Lublinie: 

„Zebrani w dniu 20.II w auli 
KUL ducliowni i swieccy kato­
licy stwierdiajq, ie podstawy 
pracy Komisji lntelektu.aLtstów 
i Dz!ałaczy Katolickich pny 
PKOP moi:no się opierały i o­
pierają t1a założeniu nie tylko 
'1)10żliwo.śc!, ale t koniec:mofo1 
współpracy władz kościelnych z 
wład~ami Polskiej R.zeczypos­
po!itej Ludowej, współpracy dla 
dobra Kościo!a i naradu. Współ­
praca taka wymaga rozumie­
nia istoty Kościoła. ale wym'.1.ga 
także ~decydowanego odcięcia 
się od wrogiej Polsce wo1ennej 
polityki Stanów Zjednoczonych, 
i innych państw kapitaiistycz­
nych, wymuga niedopuszczania 
do jakiegokolwiek oslan1a•tia 
autorytetem Hierarchii c.zy du­
chowieństwa postaw11 voli-

tycznej dążącej do przywróce­
nia kapitalizmu". 

Fakt, że stanowisko to po­
dziela ogól patriotycznie nasta­
wionego duchowieństwa i licz­
ne kola działaczy katolickich, 
niepokoi widać bardzo wyższe 
władze kościelne, skoro sekre­
tarz episkopatu ks. biskup Chn­
romańsk~ wysłał do Przewod­
niczącego Komisji lntelektuall­
stów i Działaczy KatoUckicll 
ks. Czuja list z protestem prze­
ciw rezolucji lubelskiej O­
świadczenie, jakie wydali ·n 
sprawie tego listu intelektua­
liści i działacze -katoliccy, dato­
wane 13 bm. poiemizuje z in­
nym jeszcze dokumentem. któ­
ry wyszedł spod pióra sekreta­
rza episkopatu, z jego listem do 
zespołu „Pax" z 20. VI. 1952 r. 

List ks. biskupa Choromań­
skiego, napisany w imieniu epi­
skopatu, przeznaczony dla :i:am­
kniętego kręgu ' czytel111ków 
odbija od niektórych innych je­
klaracji kościelnych, że wymie­
nimy „InstrukcJe Księży Bis­
kupów", opublikowane niedaw­
no w „Tygodniku Powszech­
nym". W instrukcjach tycll . 
pełnych niedomówień i dwu­
znacznych sformułowań ·powie­
dziane jest mimo wszystko, że 
„biskupi i duchowieństwo pra­
gną w granicach sobie dostęp­
nych wspieTać swój naród w.„ 
p1·zebudowie społeczne;, nie­
zbędnej dla dobra narodu", 

Tak piszą dostc.jnicy kościel­
ni w dokumencie przeznaczo­
nym do publikacji w prasie. A 
jak ustosunkował się do prze­
budowy społecznej w naszym 
kraju sekretarz episkopatu w 
swym liście z 20. VI. ub. rok J? 
Tym wszystkim, którzy wypo­
wiadają się za ustrojem ludo­
wo-demokratycznym i za prze­
mianpmi spolecznymi w na­
szym kraju grozi on „popad; ię­
ciem w grzE!fh nieposłuszeń­
stwa" .wobec kościoła. 
„Papież uczy - czytamy w 

liście - że ·•tasność prywatno 
jest przyTodzonym prawem 
człowiek.a i to nie tylko w za­
,krefie dóbr użytkowych, ale i 
produkcyjnych", Natomiast 
pr~ez ustrój socjalistyczny 
pisze ks. bi skur - rozumie się 

„li/cwidację wlizsności prywat­
nej w stosu·iku do środków 
produkc31, a uaęc ziemi, la.~ńw, 
warsztatów prac11, fabryk, ma­
szyn itp. Skutkiem tego wta­
s ność prywatn~ ograniczałaby 
s1ę wyłącznie do dóbr kon-
sumpcyjnych i użytkowych 
wvlączajqc całkowicie spod 
prawa własność prywatną 

środków produkcji". Zdaniem 
ks. biskupa i episkopatu „311st 
to pogląd zupełnie mylny". 

Oto w skrócie „program spo­
łeczny" reprezentowany w i­
mieniu episkopatu przez ks. bis­
kupa Choromanskiego - pro­
gram, który mógłby być urze­
czywistniony tylko· w wy­
padku restauracji kapttalizmu 
w Polsce, przywrócenia wła­
dzy obszarników i ka pi talis­
tów. 

„Trudno zatem glosi 
oświadczenie intelektualistów i 
działaqy katoJ>ickich skupio­
nych przy PKOP - nie wyra­
zić co najmniej zdziwienia, że 
właśnie ks. biskup dr Zygmunt 
ChoTomańslei uważa za niepo­
trzebną „insynuację" apel do 
Władz Kościelnych, aby n i e po­
krywa!y swoim autorytetem 
postawy, która dqży do przy-

ócenia kapitalizmu". Pro­
gram ten, jak i groźby pod a­
dresem księży, stojących ns 
gruncie ustroju demokrat'ji lu­
dowej, nie · dadzą się chyba 
pogodzić z deklaracjami na te­
mat poparcia dla przebudowy 
spolecznej w naszym kraju. 

Episkopat w liscle ks. bisku­
pa Choromańskiego nie ogra­
mczył się do reklamowania 
„społecznych" zaleceń Watyka­
nu obrońcy kapitalizmu, 
wystąpił on w obronie wszyst­
kich aktów poliiyki wa.yka11-
skiej, dobrze znanej naszemu 
społeczeństwu ze swej \"'rogoś­
ci do Polski; z poparcia dla re­
wizjonizmu niemieckiego i dla 
imperialistycznvch, zbójeckich 
przygotowań do agresji. Powo­
łuje się ks. biskup w swym 
liście na bulle papiesk<i „Syl­
labus" z 1864 r. dla uzasadnie­
nia swego poglądu, że należy 
słuchać wszystkich „wska-zali, 
pouczeń i rozkazów" Watyka­
nu. Szkoda, że ks. biskup cytu­
jąc tę bullę pominął zdanie, 

/ 

które mówi: „ktokotwiele ąło­
silby, że papież Tzymski m~że 

· i powinien pogodzić się z 110-
stępem ... niech będzie wykfę­
ty" . Wiadomo byłoby dokłą:l­
niej, o jakie to watyka1i.s!1ie 
„wskazania" chodzi. 

„Stanęliście na stanowisku -
czytamy w liśc i e do zespołu 
„Pax0 

- źe macie obowiq2ek 
wobec Gloufy Kośclo!a tylko w 
dziedzinie wiary, moraLnośc1 i 
jui·ysdykcji - i dlb. uspokoje­
nia swego sumienia - pow<>­
!u.iecie się, panowie, na p. 5 Pof. 
rozumienia„. ale czy w innych 
dzieazinach Papież i Stolica A 
pqstolska dla katolików nie s4 
żadnym ~orytetem? ·- Powia1 dacie ;led k, panowie, że jes \ 
Państwo _tykańskle, jest po"' 
Utyka Watykanu, a ta ;est wro­
gq.„ Polsce·~ I 

C"1/ba zdajecie sobie sprawę, 1 
panowie, że takie wystąpienia \ 
godzą w powagę Ojca św. i 
Kościoła Powszechnego". 

O tym, że wystąpienia Waty­
lrnnu godzą w interesy narod'1 
polskiego - miarodajny przed­
st iciel episkopatu nie wspo­
m[na, to go nie interesuje. 
Występując w obronie anty­

polskiej polityki Watykanu 
chce on na domiar stłumić głosy 
krytyki skierowane poc jej a­
dresem, glosy podyktowane in. 
teresem Polski, glosy, które w 
zespole „Pax" nie zawsze zre­
sztą były śmiałe i konsekwent­
ne. Ale nawet te nieśmiałe glo­
sy rażą episkopat, dla którego 
obrona „autorytetu" Watyka­
nu - stojącego na służbie u 
śmiertelnych wrogów narodu 
polskiego - amerykańskich 

imperialistów i hitlerowców z 
Bonn. jest - jak o tym świad­
czą słowa listu - sprawą waż­
niejszą n iż dobro kraju. 

Listy ks. biskupa Choroma1i­
sk1ego są przykładem dwulico­

' wości w postępowaniu episko­
patu, świadczą, że władze ko­
ścielne próbują wprowadzić w 
błąd rząd i społeczeństwo, ze 
chcą sterroryzować księży i 
dzialaczy, którzy stoją na grun­
cie racji stanu rolski Ludowej. 
Tę podwójną, niegodną grę po­
tępia ogół społeczeństwa. Sz~­
rokie rzesze księży działaczy 
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Filrr: Pols~i . O zaszczytne miano 
hołdzie Słal1now1 . . · 

Hołdem prostej, wiernej 
]:>rawdy kroniki filmowej Wy­
twórnia Filmów Dokumen­
talnych uczciła Pamięć Józe­
f.a Stalina. Kronika Filmowa 
Nr 11/12, poświęcona życiu 
Stalina i żałobie naszego na-
1·odu pi) zgonie Stalina, ·budzi 
głębokie wzruszenie, oddaje 
prawdziwie nastrój naszego 
narodu w tych ciężkich 
dniach, naszą miłość ku Sta­
linowi i niezłomną wolę, by 
dzieło Jego kontynuować. 

Obrazy z życia Stalina, 
wybrane z radzieckich kronik 
filmowych, przemawiąją sil­
nie do naszych serc, jak naj­
droższa pamiątka. Bije z tych 
cbrazów wielka prostota i 
bezpqiredniość Stalina. Jego 
pogo&\ i spokój, które spra­
wiły, że pokcx;haliśmy Gó jako 
t~ialneeo Nauczyciela i Wo­
dza, jako człowieka. 

Oto słyszymy, jak melodyj­
ne kremlow~kie kuranty wy­
dzwaniają p0ranną godzinę. 
Józef Stalin wychodzi ze swe­
go domu, spieszy do pracy. 
Jego praca kieruje pracą 

dwustu milionów radzieckich 
ludzi, Jego praca ogarnia pra­
cę przeszło sześćdziesięciu ra­
dzieckich narodów, Jego pra­
ca, Jego potężna myśl twór­
cza i niezlomna wola jest 
natchnieniem ludzkości. 

Stalin pracuje w skupieniu 
pochylony nad biurkiem w 
kremlowskim gabinecie, a w 
kraju socjalizmµ dźwigają się 
pod niebo gigantyczne bu­
dowle, które przerastają naj­
śmielsze wizje wyobraźni. 

Natchnieni myślą i wolą 

Stalina, ludzie radzieccy za­
mieniają pustynie w urodzaj­
ne pola, łączą morza i oceany 
nowymi rzekami, odsłaniają 

-0braz jutra całej lud zkości, 
które ziemi całej każe slużyć 

nczęśc;u człowieka. 

W obrazy wielkich budowli 
komunizmu wplata się obraz 
Wielkiego Architekta komu­
nizmu - jedno z najdosko­
nalszych zdjęć filmowych Jó­
zefa Stalina. Takim właśnie 

widziały Stalina · miliony lu­
dzi w swoJeJ wyobrażni -
Stalina z łagodnym us1nie­
chem i orlim wzrokiem, Przy­
jaciela i Geniusza. 

Tak, jak ze Stalinem zwią­
zaly się mysli wszystkich lu­
dzi dob1·ej woli na <:ałym 

świecie o lepszej, su.zęśliw­

sze) przyszłości. tak samo nie­
rozerwaln ie związała się z 
Nim jedyna nadzieja rozgro­
mienią hitlerowskiego barba­
rzyństwa w latach woiny. 
Armia Stalina wyzwoliła Eu­
ropę. U trumny Lenina, u 
stóp Stahna. którzy wznieśb 
niezwyc1ęzony gmacn mocar­
stwa socjalistycznego. legły w 
p rochu sztandary rozbitych 
hord. 

Gdy przez Plac Czerwony 
przemaszerowała żelaznym 

katolickich me mogą się z tym 
ro:ivnież pogodzić. 

Takie wypowiedzi episkopatu 
i liczne takty są wyrazem tra­
dycyinego 1 wciąż ieszcze u­
tnymywanego związku dostoJ­
ników kasdoła w Polsce z o­
balonymi Il nas klasami wyzy~­
kiwaczy, świadczą, że orientują 
się oni na politykę watykań­
ską I kierowmczych kol kos­
c1oła w sw1e<:1e kap1tahstycz­
nym. 

O polityce tej pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Nie pozostawia 
ona co do swej tresci i celow 
żadnych złtWzeń u ogółu ot>y­
wateJ; naszego kraJU. Wobec 
jednak upartej obrony tej po­
lityki przez episkopat warto 
przypomnieć raz jeszcze jej 
obraz. 

* •• • 
Niezliczone fakty dowody 

Tl\O'Y'fią , że w świecie kapit„h­
stycznym w Europie zachodniej 
i Ameryce hierarchia ko.iciola 
powiązana najściślej i s1łam1 
Imperializmu, kroczy po wspól­
nej z nim drodze: Kościół jako 
in&tytucja wykorzystywany Jest 
tam w interesie kapitalistów i 
ob,zarntków, . spełnia funkcję 
siły broniącej ustroju kapitalis­
tycznego i całego systemu po­
rządków kapitalistycznych. 

Im bardziej pogłębia s1ę po­
v1szechny kryzys ustroju kapi­
tólistycznego, im silniej chwie­
ją się podstawy jego władzy 1 
bliższe są perspektywy jego 
nieuchronnego upadku, tym 
bardziej, rozkładając się, zatru­
wa kapitai!zm wyziewami swęj 
zgnilizny wszystko. co jest z 

' nim związane, coraz głębiej 
wnosi do kościoła zwyrodnienie 
i demoralizację. Kierownicze o­
gniwa kościoła zrzucają co­
raz bardziej zewnętrzne na­
wet pozory, mające świad­
czyć o ich misji „duch·>­
wej", obnażają bez reszty swe 
prawdziwe · oblicze obrońców 
kapitalizmu i wraz z najbar­
dziej wojowniczymi siłami re­
akcji - w wojnie szukają dla 
kapitalizmu ratunku. Odrzuca­
ją one wszelf<ie skrupuły mo­
ralne i lamia wszelkie podsta­
wcwe zasady moralności. Gło­
sząc prawo silnego. oslania.i:i 
w~zelki ucisk i wyzysk w ifgo 
najbardziej zwierzęcych 1 \Jar­
barzyńskich formach. uspra­
wiedliwiają i popierają metody 
ludobójst;wa. stosowane przez 

krokiem zwycięska armia 
stalinowska - wkroczyły za 
nią z nową radością z odzy­
skaneg9 pokoju, z triumfują­
cym uśmiechem odradzające­
go się życia tłumne pochody 
mężc,zyzn, kobiet, młodzieży, 
dzieci, by podziękować swe­
mu Obrońcy, swemu nieza­
wodnemu Opiekunowi. Ma­
leńka dziewczynka wbiega na 
trybunę, podaje Stalinowi 
kwiaty, Stalin oddaje uśmiech 
za uśmiech ... 
Umarł. Obrazy zastygłych 

tłumów i ludzi zagryzających · 
wargi z bólu, zamarłych pla­
ców budowy i zacichlych klas 
szkolnych na nowo wywołu­
ją Izy. żałoba ogarnęła 
wszystkie narody, nasz naród. 
I chyba pierwszy raz ludzie 
nie ukrywali płaczu. Nie mo­
gli go ukryć, byli go zb)lt 
pełni. 

Kronika filmowa, prosta 
kronika rejestruje. tylko o­
brazy potocznej rzeczywisto­
ści. I jeśli obrazy żałoby na­
rodu polskiego w tej ostatniej 
kronice wstrząsają - to dla­
tego, że wstrząsające uczucie 
bólu bylo powszechnym uczu­
ciem tych dni 

„Gawarit Maskwa ... " Na 
głos Moskwy nadającej spra­
wozdanie z pogrzebu Stalina 
w ca/ej Polsce ludzie znieru­
chomieli. Staną! bez ruahu 
monter na rusztowaniu, gór­
nik zatrzyma! kombajn. chłop 
zsiadł z wozu i stanął na dro­
dze, traktorzysta wyłączył 

motor, na ulicach miast sta­
nęły tramwaje i samochody, 
stanęli z od)uytymi głowami 

wszyscy przechodnie i , w ci­
szy calel!o kraju rozległ się 

ostatni werbel. 

Wieczorem Warszawą prze­
ciągnął pochód żałobny. 

znów wielu płakało, znów 
wielu kryto w dłoniach twarz. 
Film utrwali! setki twarzy. 
I ukazał drugie wielkie uczu­
cie , które zespolilo w tych 
dniach cały naród. Oto jacy$ 
ludzie, tacy jak my, tak samo 
im drżą wargi. Lecz wzniesio­
ne oczy napotykaią jeden z 
wieli.! obrazów Stalina - qo­
bry,. jasny uśmiech Stalina. 
Zmarszczki bólu na twarzach 
ludzkich wygładzaJą się. Wi­
dat, ie ci ludzie nagle zdają 
sobie sprawę z tego, że Sta­
lin przecież mimo ws:.:ystko 
2yje. Stalin żyje i będzie za­
wsze żyl w każdym cilowie­
ku, klorego nauczył kochać 
wolność i socjalizm. Stalin 
żyje i będzie żył zawsze w 
dziełach stalinowskiej epoki, 
które budu3e daleJ wierna 
stalinowska partia. 

Ostatni obraz filmll jest o­
brazem kroczącej w pocho­
dzie młodzieiy z pięścią za­
ciśniętą w komunistycznym 
salucie. 

1mperiahzm w Korei I w ko­
loniach. 

Oto, co mówi nowojorski bi­
skup Mac Donell; 

„Zdanajq się roqz(ce zasmu­
ceni, zamepoko3e;n1 czy rozgo­
ryczeni dlatego, ze ich synowie 
przebywa3q w KoTei lnnt bun­
tu1ą się dlatego, ze stTacih tam 
swoich najbliższych Nie rna1ą 
racji Ich dztect me są naraw­
ne na większe niebezpieczeii­
slwo, niż gdyby pr;rebywal11 u; 
Nowym· JOTku , gdzie 6ą nara.• 
żone na wypadki samochodowe. 
Mogtyby się utopić w Jones 
Beach Lub nabawić się pa·ralizu 
dziecięcego. Ich śmierć w No­
wym Jorku byłaby nieużytecz­
na W Koret natomiast dolwn•A· 
iq czynow, które podoba3q. sie 
Bogu, t;. zapewnia3ą sobie dro· 
g( do nieba, co niezupełnie b11· 
łoby zagwa„antowane , gdyby 
padły ofiarą w wypadku samo· 
chodowym". 

Podobne pochwały zbrodni 
usłyszeć można z ust najwyz­
szych dostojników kościelnych. 
Amerykanskl kardynał Spell­
man, jeden z głównych filarów 
Watykanu. dwukrotnie wybrał 
się do Korei, by pobłogosławić 
tych, którzy sieją zarazę i sto­
sują broń napalmową, by za­
chęcić ich do dalszych l<rwa­
wych wyczynów. Arcybiskup 
Los Angeles, niedawno miano­
wany kardynałem Me lntyre. 
dnmaga się, aby na „czerwo­
nych" w Korei rzucono bombę 
atomową. 

Reakcja kościelna w świe­
cie ka pi tali stycznym usiłu1e 
wychowac odbiorców swej 
propagandy w przekonaniu. 
że każde nawet najbardziej 
okrutne środki , metody są 
dobre, jeśli służą „wotoemu 
światu" spod znaku dolara Do 
takich „dozwolonych" środków 
należy również mordowani~ 
ludności cywilnej. Tak przy­
najmniej zapewnia nas wyda­
na w Niemczech zachodnich 
k~iążka „porządek moralny 
wspólnoty narodów". zaopa­
trzona przedmową nuncjus~3 
watykańskiego. amerykańskie -
go biskupa MUncha. Książka ta 
aprobuje masowe ludobójstwo 
I stwierdza, że godzi sie JE' 
stosować w wojnie byleby tyl":o 
było ono „ubocznym d1dała­
n!em", a nie ... głównym celem. 

Dodajmy do tego. że Watyk"n 
i jego agentury sankcjonują I 
popierają ucisk kolonialny. u­
sprawiedliwiają okrutny terror , 

przodu,jącyeh zakładów 
Nle było chyba w Łodzi 

przed dwoma laty ·tkacza, 
który by nie wiedzial, że tk:ll­
nia ZPB im. Liebknechta na­
leży do najgors;iych. Dopiero 
we wrześniu 1951 r. po raz 
pierwszy od wielu miesięcy 

oddział ten zrealiwwal pr.i:y­
padające na niego zadania. I 
od tego czasu nie było już 

żadnych załamań. 

W roku 1952 zakłady nasze 
wykonały plan roczny jako 
jedne z ·pierwszych w prze­
myśle bawełnianym. Plan na 
rok bieżący jest o 14 prcx;. 
wyższy od planu 1951 r. Zało­
ga tkalni pozostała ta sama, 
podobnie jak i aparat tech­
niczny. A jednak zadania rea­
lizowane są z dnia na dzień 
rytmicznie i z nadwyżką. 

Czemu ! komu należy to 
wszystko zawdzięczać? Nie­
wątpliwie w tkalni i w cał)·ch 
zakładach nastąpilo wiele 
zmian na lepsze. Zmieniło 

swój stosunek · do pracy wielu 
majstrów i robotników, znikło 
spotykane dawniej rozprzęie­

nie w aparacie majsterskim. 
Ale przecież nic nie dokonuje 
się samo przez się. Aby pod­
njeść na właściwy, wysoki po­
ziom dyscyplinę, zwalczyć bu­
melanctwo i brakoróbstwo -
trzeba byto poważnego. a 
przede wszystkim codziennego 
wkładu pracy ze strony orga­
nizacji partyjnej, związkowej 
i administracji. 

Codzienna praca uświada­
miająca prowadzona przez 
szeroki aktyw pod kie1·ownic­
twem organizacji partyjnej 

spowodowała, że majstrowie 
zaczęli dbać o stan parku ma­
szynqwego, zrozumieli, że tyl­
ko dobrze przygotowane ma­
szyny gwarantują tkaczom i 
im samym · wysokie zarob]d, 
gwa,rantują pełne w~konanie 

planu, lepszą egzyste~ję. Tak 
samo zaczęli postępować I 
tkacze : poczęli dbać o konser­
wację maszyn. ' 

Zaczęliśmy systematycznie 
doszkalać robotnice i robotni­
ków, zwracając szczególną u­
wagę na młodzież. Wlaśnie 
młodzież, którą potrafiliśmy 
przekonać, wzbudzić w niej 
prawdziwy entuzjazm pracy -
pierwsza zaczęła wykonywać 
1 przekraczać plany pociąga­

jąc swym przykładem ·innych. 
Młodzi pierwsi zaczęli stoso­
wać zespołowe metody pracy, 
rozwinęli i upowszechnili wie­
lowarsztatowosć. Wzrosły za­
robki tkaczy z 640 zł przecięt­
nie w r. 1951 do 1.050 obecriie. 

Jakie stąd wnioski? Takie, 
że walkę o rytmiczne wyko­
nywanie planów dziennych, 
dekadowych i miesięcznych 
prowadzić trzeba systematy~z­
nie i na wszystkich odcin­
kach, że trzeba dbać o to, aby 
stale wzrastała wydajność i 
zarobki robotników. 

Nie ma też u nas tkacza czy 
tkaczki, którzy by nie intere­
sowali się wynikami osiąga­

pymi przez ich najbliższych 
łwspóltowarzyszy. Wymiana 
doświadczeń rozwinęła się 

jes·zcze bardziej dzięki zorga­
nizowanej przez „Głos Robot­
niczy" naradzie · koresponden-

Ma..-ia KnemińRka, jedna z cwlowych przqt!ek, pracu1q­
ca w odd?iaLe przygotowawciym prz.ęd:alni ZPB im. 

Liebknechta, wykonuje SWÓJ plan w 118 proc. 

wobec ujarzmionych lµdow. 
Re„kcyjne kola kościelne w 

świecie kapltalisty<.:znym po­
pieraJą wszędzie najc1emnieJs~e 
siły taszyzmu i wstecu.ictwp.. 
Jako przykład moze tu sluzyć: 
dOJ usz włoskiej cbadec; 1 z neo­
faszystami zawarty pod patro­
natem czynników kościelnych. 

Podobnie jest w Niemczech za­
chodnich, gdzie kler pries1<1k­
nięty jest duchem hitleryzmu 1 
odwetu, gdzie .-od blogosla­
wieństwem Watyka::iu amery­
kańscy imperialiści odb'!C.O­
wują hitlerowski Wehrmacht. 
Kierownicy kościoła katolick.Je­
go w Niemcz.ach Lachodr:ucn Ja­
wnie podźegają do woJn.Y, o 
czym świad,·zą chocby dwa sło­
wa kardynała Fringsa, lttór.v 
.,.,qwal państwa kap1tab•y.::z­
ne do „przywrócenia pi>rząd­
ku„. siłą oręża „. 

Kościol w krajach zachodniej 
~Ul'opy wspołdzia1a czynnie w 
d:.iele faszyzacji, domaga się li­
kwidacji res~tek swobod demo­
kratycznych. Wsk„zuJą na to 
choćt>y słowa arcybiskup<' l~lo­
rencji kardynała Della Cos ta, 
który mówil w związku z wybo­
rami w połudn.owycn Wło-

szech: 1 

„Jednq ze swobód znacznie 
bardziei szkodliwych niż icoL­
ność sumiema Je~t wolność 
prasy, Obowiązkiem l prawem 
władz ;est poskromienie I zd!a ­
wienie wolnośc1 prasy, ldedy 
będzie to wskazanett . 

Wszystko to tw1adczy, że si­
ły reakcji i faszyzmu, że Judzie 
bez żadnych skrupułów morai­
oych, wyi:nawcy prawa pięści 
mają decydujący wpływ na po­
litykę koscioła w świecie kapi­
talistycznym. To oni właśnie 
wykorzystµjąc swe wysoitie 
&tanow iska w kościele, wraz z 
u1eglym sobie klerem, są czyn­
nikiem demoralizacji. wznleea­
ją najniższe ~brodnicz~ instyn­
kty. 

Bogactwo materialne hiera.r­
chii kościelnej w krajach l\a­
pitalizmu nie zdoła zasłonić iej 
pogłębiającej się w~iąz nędzy 
moralnej - procesu, jttóry ie~t 
wynikiem zwi~zków kościoła z 
wyzyskiwaczami i ciemiężcami. 

Właściwie. choć w bardzo 
oględnych słowach . ocenił 
obecną rolę !coi;cioJa w ~wie· 
cie kapitalistyczn~·m wybi•ny 
znawca spraw ko5c1elnych b 
jezuita Ałighiero Tond i. .do 
n;edawna wicedyrektor lns~~· ­
ti;.tu Kultury Religijnej w pa-

FOL - A.. J. 

p1esK\m Umwersytecie Gre­
gonanslum w Rzymie. 

„Bacia<:z zagad.meri spotecz­
tiych 1 potiiycznych - pisał (•n 
- ... musi, zwró9Jć uwagę na 
dwa takty: siłę potiiycznq k.os­
ciota na Zachodzie, a 1ednocze­
śme 1e110· poważnq stabośc du­
chową. Nigdy doty<:hcz<Us ie­
szcze nie byt tak ruski, Jak o­
becnie, poziom podstawowe; •i­
ły katolicyzmu, poch.odzącei z 
wewnęirznego przekonania 3ed­
nostek". 
Wspóldzia!ając z najbardziej 

drapieżnyrru silami imperiali· 
zmu w przygotowamu nowej 
wojny, głosząc nienawiść do 
krajów, w których gospodarzf 
lud, kierownicze ltO!a kościel· 
ne na Zachodzie z Watykanem 
na czele usiłują wc i ągnąć w 
rydwan swei potityk1 kości ół 
katolicki w krajach demokra­
cji ludo~ej. 

Tradycyjne związki hie.rar· 
chii kośc1elnei tych krajow, 
szczególme na jej wyz;;zych 
szczeblach. z ręakcją obszarni· 
czo-kapitalistyczną, z niedo· 
bitkami wywłaszczonych klas, 
stwa~zają u nas podatny grunt 
dla wrogiej inspiracji, usi łują­
cej wykorzystać kościół dla 
walki z władzą ludową, dla 
walki z narodem polskim. dla 
celów nie mających nic wspol­
ne&i z religi ą. Wyższa hierar­
chia kościelna swym stanowi· 
skiem próbuje nadto skłonić 
dołowy kler, aby zajmował 
dwulicową postawę wobec 
państwa. Nie ulega wątpliwo­
ści, że idzie ona w ten sposób 
na rękę penetracji zagramcz­
nych agentur. Mieliśmy sze· 
reg przejawów tych wrogich 
wpływów na działalność po­
szczególnych ogniw kościoła 
w Polsce. Znane ;ą dobrze te 
przejawy opinii publiczne] z 
licznych procesów. ·ze wy mie­
nimy choćby ostatni proces w 
Krakowie bandy szpiegów a· 
merykańskich. którzy w ku· 
l'ii arcyb1!::kuple1 znaleźli ba zę 
dla swej działalności Ta zbro­
dnicza robota . zdrada święt~·ch 
interesów narodu. jest wyra· 
zem głębokie.i demoralizacj1. 
korupcji. zupełnej bezideowo­
ki tych ogn;w hierarchii oraz 
tych jednost17k spośród kleru. 
które wzorując się na posta­
wie hierarchii kośc1e!ne1 w 
kraiach kapita!i.styczn.vch. I 
czerpiąc inspiracj(' ~ Watyka· 
nu stają sie narzędziem kno· 
wań prrnciw własnemu naro­
dowi i państwu ludowemu. 

cyjnej na temat „Ujawniamy 
nowe rezerwy - codziennie 
wykonujemy plan". 

Natomiast do braków w na­
szej pracy, do~chczas nie u­
suniętych, zali~zyć należy w 
pierwszym rzędzie to, że ja­
kość produkcji · nie zawsze. 
jeszcze stoi na odpowiedniQ, 
wysokim poziomie, że zbyt 
duża jest ilość odpadltów. 
Wprawdzie i na tym odcinku 
widać już poprawę, ale jest 
ona jeszcze zbyt mała. Przy­
jęliśmy za~dę, że każdy, kto 
wyprodukuje braki musi si~ z 
tego tłumaczyć, a w wypadku · 
stwierdzenia niesumiennosci 
czy niedbalstwa ponosi odpo­
wiednie konsekwencje. 

A jak się przedstawia sy­
tuacja w przędzalni? W roku 
ubiegłym przez 7 mfesięcy 
nie wykonywała ona planu. 
Przyczyny tego stanu rzeczy. 
przyczyny wszystkich brak<\w 
i błędów leżały w tym, że 
kierownictwo, cały pe~soneł 
techniczny, uwagę swą skon­
centrowały wylącznie na ma­
szynach obrączkowych. Tylko 
tam widziano niedociągnięcia. 
I Pomimo starań nie osiągano 
spodziewanych rezultatów. Do­
piero po kilku miesiącach o­
kazało się, że takie postępo­
wanie było niesłuszne. Przy­
czyny niskiej wydajności le­
żały w oddziałach przygoto­
wawczycn, gdzie większość 
maszyn była wadliwie nasta­
wiona i źle remontowana. · 
Wychodzi] niedoprzęd zły , nie­
równy. Ale kiedy aparat tech­
niczny i majstersk i zrozumiał 
swój bląd, kiedy skupił swe 
zainteresowanie na oddziałach 
przygotowawczych, szybko u­
sunięte zostało to · „ wąskie 
gardło". Zwiększyła się wy­
dajno$ć na skręcarkach. pod­
niosła się jakość niedoprzędu 
i przędzalnia rytmicznie i z 
nadwyżką zaczęła wykcnywsć 

plany. 

Stały systematyczny wzrost 
'Yldajnoscj pracy i produk:CJi, 
zfpał na~zei załogi, z jakim 
podejmuje zobowiązania - to 
gwarancja. że plany wykony­
wa<: będziemy rytmicznie i z 
nadwyżką. 

Wszyscy, c;iła nasza załoga. 

dumni .1esteśmy z tego. że w 
roku bieżącym należymy do 
grona przodujących zakładów 

w przemy§le bawełnianym. że 

wzmożoną produkcją odda)e­
my najgłębszy hold nie.~m1er~ 

tein ej pamięci Wielkiego 
Stalma. Z całych tez sił sta­
rać się będziemy , aby utrzy. 
mac na stale, jakże zas1.czyt­
ne miano przodującej zalogi. 

J. GRZESIAK 
dyr ZPB 1m Liebl<nechta 

Kośc1ól w warunkach wia 
dzy ludowe) w pełni zaspoka-, 
jać może potrzeby religijm 
wierzących nie służąc wrogim 
klasom. które przez długie la­
ta wyzyskiwały I !upiły lu d 
pracuiący naszegq kraju. Lu· 
d zie wierzący pragną widzieć 
w kościele organizację poswię · 

cającą się swym religijnym 
zadamom. Pragną oni. by dz1a· 
łalność wszystkich ogniw hie­
rarchii kościeineJ prowadzona 
była zgodnie z racją stanu Pol· 
ski LudoweJ, zgodnie z pr.a· 
wami obowi ąZUJ •CYmi w ina­
:;zym panstw1e, by n11 w~zyst­

kich szczeblach tej hierarc)11 i 
panowała atmosfera poszano­
wania dla władzy ludowei. by 
kościół w Polsce t i ego przed­
st.awicie!e na wyższych i niż­
szych st•mowiskach stali Io· 
j~ ·me na gruncie ustroJu iuao­
wo-demokratyczneg0 I nie wv· 
łamywali się z sol idarnej po· 
stawy całego narodu. 

Państwo stoi na gruncie wol­
ności sumienia I dla zagwa· 
rantowania tej wolności, jak 
też w imię interesów narod1,1 
likwiduje i likwidować będzie 
wszelkie pról:)y wykorzystywa-
111a stariowisk kościelnych dla 
działalności wrogiej narodowi , 
wiązania kościoła z siłami 
wsL'ecznictwa 1 reakcji. 

Społeczeństwo nasze nie mo­
że tolerować atmosfery wro· 
gośc i wobec naszego ludowego 
ustroju pan'ującej w niektó· 
rych ogniwach hierarchii ko· 
ściełnej. atmosfery . której WY· 
razem są między innymi groź· 
by episkopatu pod adresem 
księży 1 działaczy. katolic1<1ch 
opowiada.iących się za wspól­
(:>racą z państwem. Udziela 
ono poparcia wysiłkom księ±:v 
i działaczy kalol iclt1ch zmie­
rzającym do tego. by kośc1ól 
przestrzega! za"ad lojalneJ 
współprac::.v z pań;;twem . zgo· 
dnie z polską racją stanu. 

Listy księdza bi;kupa Cho­
romań~k i e1rn świadczą że na · 
czelne władze kościelne w Pol­
sce przepoione są duchem nie· 
nawiści do przemian spolecz 
nych w naszym kraju i. ŻE' 
uzna.ią one „autorytet" poli· 
tycznych wskazań Watykanu 
którego polityka 1est zdecydo­
wan ie antvpolska . A naród 
nasz nie będzie tolerował b,. 
władze kościelne czerpalv na 
tchn ienie z obcych, zatrutych 
źródeł. 

(„Trybuna Lildu''), 

Z 11kos11 

„SukcesY." 
(Rzecz oparta na faktach au­
tentycznych. jakie miały I ma­
ją miejsce w przędzalni cien­
koprzędnej WZiPB im. 1 Ma­
ja), 

SCENA I 
(Listopad 1952 roku. Narada 

produkcyjna). 

KIEROWNJĘ: KOLASA (ztJ· 
chlystujqc się zachwytem): 
Mam zaszczyt zakomunikować 
wam, szanowni zebrani, że na 
bazie powszechnej mobilizacji, 
skromnie nadmieniając, dzię­
ki ofiarnej pracy kierownic-

twa, plan za październik wy­
konaliśmy... A więc wyJs:ona­
my go już z łatwością w li­
stopadzie, grudniu itd. Teraz 
będzi.emy już krcx:zvć od suk­
cesu do sukcesu. Cieszmy się 
i wes'elmy ... (dalsze słowa kie­
rownika zagluszają okla$ki i 
Wi)J)aty). 

KIER BUDNIK: Wykona­
nie planu to moja zasługa ... 

KIER KOŁODZIEJCZYK 
(zapalczywie): Właśnie, że 
moja. 
PRZEWODNICZĄCY OD-

DZI Ał,OWEJ RADY ZAKŁA­
DOWEJ WALCZAK (pojed­
nawczo): To 'nasza wspólna 
zasługa. Mu~ieliśmy się, na­
pracować, ale teraz odpocz­
niemy„. 

SCENA II 

(PocZ{!tek grudnia 1952 r. Sa­
la produ.lccyjna). 

PRZĄDKA I: Maszyna nie 
doszykowana, nie chce Iść. 
PRZĄDKA Il: Rwie się nie­

doprzęd„. 

MAJSTER JANASZCZAK-: 
A co nas \o obchodzi. Plany 
i tak wykonujemy. 

SCENA III 
(Ostatnie dni grudnia 1952 r.) 

KIER KOLASA: Jak już w 
listopadzie nadmieniłem, dzię­
ki pow,szechnej... hm. dzięki 
postawieniu sprnwy na ostrzu 
noża... no, jednym słowem 

plan wykonaliśmy i w listo­
padzie. A teraz mamv 11iru­
dzleń i... planów nie wykon1.1-
iemy i nie wvkonamy. Trud­
no. nie nasza wina - trudno­
ści obiektywne. Ale nle upa­
dajmy na duchu. Mamy za so­
bą poważne sukcesy, wobec 
których nic nie znaczy nasze 
niepowodzenie. 

SCENA TV 
(Lut11 1953 rok) 

KIER. KOLASA: A co, nie 
mówiłem? Plany są znowu re­
aliwwane. W ęrudnju ple wy­
konaliśmy planu, bo wiado­
mo - trudności obiektywne, 
ale teraz„. 

SCENA V 
(Marzec 1953 r.J 

(Wszyscy siedzą bladzi, z nls­
ko pospuszczanymi glowami) 

KIER BUDNIK 1zwraca;ae 
się do p„zewodn.iczącego rady 
oddzia,lowej): Jestem chory. 
Cierpię na okresowe zawroiy 
~łowY. 

PRZEW WALCZAK: I ja 
też... Chyba jakaś epidemia, 

bo, o ile mi wiadomo. to i 
kierownik Kolasa, i majster 
Janasz.czak, i majster Jaroil, 
i... 

KIER KOLASA (alabym 
głosem/: Bazując na bazie. 
Nadmieniając obiektywnie o 
obiektywnych trudnościach 

chciałem zakomunikować, te 
w marcu nie wykonujemy 
planu, bo... hm, dotychczaso­
we sukcesy ... kończę, nie mo­
gę nic więcej rnówić. bo Je­
stem przemęczony. Cif'rpię na 
straszne zawroty głowy. 

KURTYNA 

Powyższa historyjka komen­
ta.,.z11 nie potrzebuje. Trzeba 
11.atomiast, i to ;ak „ajs:z11b­
cie3, zająć się Intensywnym 
„leczeniem" niektó1·11ch osób z 
przędzalni cienkoprzęd11e; 
WZPB im. l Maja, Niech d!i.iżei 
nie cierpią. na chOTubfi zwaną 
zawrotami glowy od sukcesów, 
bowiem prowa~tzi ona n1eu­
cl1rormie do... niewykonania 
planów. 

B. R. 

• 

Strzeżmy 
wspólnej własności 

Dekret11 Rad11 Państwa z dnia 4 trl41'Ca P wzmożeniu och„o­
llY wlasności. społecznej i o ochTott.ie własności społecznej 
j)rzed drobnymi kradzieżami powitane zostaly przez l!tdzi 
pracy z dużym zrozumieniem i zadowoleniem. Widzą 
oni w t11ch dekretach jeszcze jeden dowód troski wladzy 
Ludowej o dobro ludzi pracy i zabezpieczenie 11.aszego bu­
!iownictwa socja!ist11cznego. 
Poniżej zamieszczamy szerep IDJJTJOWied?i mieszkań­

ców Łodzi na tem11t ogłoszonych przed kilku dn.iamt de· 
kretów. 

Na straiy sprawiedliwości 
społecznej 

Wł~sność socjali.styczna jest 
dobrem calego narodu. Tros· 
ka o nią, ochrona jej w~nna 
być udziałem każdego obywa­
tela. Ochrona własności so­
cjali&tycznej jest j ~dnym i 
zasadniczych warun)<:ów dal­
szego umacniania podstaw 
naszego ustroju, wzrostu siły 
państwa ludowcigo, .dalszych 
sukcesów budownictwa socia· 
'li stycznego. 

S tąd też wypływa Obowią­
zek zd~ydowanej i bezwzglę­
dnej walki z wszelkimi (or· 
mami grabieży własności so- · 
cjalistycznej. Obowiązek ten 
nakłada na nas Konstytucfa 
Polskiej Rzęczypospolitej Lu­
dowej , Na VII Plenum KC 
PZPR towarzy'sz Bierut z ca· 
łą ostrością IJO:dkrlślił, że: 

„Masy pracuiące ... walczą o 
całkowite wyparcie wszelkie­
go wyzysku„. a także złodziei. 
bandytów. nierobów, bume­
lantów, pasożytów, którzy 
chcą żyć z rabunku rnas pra· 
cujących kosztem całego ną­

rodu". 
W dotychczasowe1 praktyce 

naszego Sądu cz~sto się zda­
rzały przypadki lflgndnel!o 
podchodzeni;i. do spraw o na· 

ruszenie własności społecz· 
nei. 

Nowe dekrety Rady Pań­
stwa z dnia 4 marca br. o 
wzmo~eniu cx;hrony wtasno· 
ści społecznej i o ochronie 
wl~sności społecznej przed 
drobnymi kradzieżami ułatwią 
pl»cnie pracę organów wy­
miaru sprawied.liwości przez 
stosowanie wła~ciwej poll­
tyki karnej w stosunku do 
grabieżców mienia społecz­
nego. Wymienione dekrety 
poważnie wzmacniają ochro­
nę wspólnego socjalistyC"tnego 
dobra. Ustalają one, że naj­
niższa kara za kradzież mie­
nia społecznego wynosi od 6 
miesięcy do 1 roku. a kradtież 
mienia o wy:tszej wartości ka­
rana je~~ więzieniem od 1 roku 
do pięciu lat. 

My, pracownicy Sądu, sto­
Jąc na straży sprawiedliwości 
społecznej przyjęliśmy dekre­
ty Raay Państwa z uznaniem. 
Z całą bezwzględnością Z8$to­
sujerny ich paragrafy w sto~ 
sunku do złodziei wi;pólneg!l> 
dobra narodu. 

J0ZEF BIE~ 
sedzi ę oowiatowy 
l:.ódż-$ródm !eścle 

Słuszna i potrzebna decyzja 
Rada Państwa wydala dwa 

nowe dekrety. Jeden o wzmo­
żeniu ochrony własności spo­
łecznej, a druii o ochronie 
własno•ci sl)<Jłecznej przed 
drobnymi kradzieżami. Moim 
zdaniem są to dekrety bar­
dzo słuszne i bardzo potrzeb­
ne. Postaram się WYJasnić. 
dlaczego. My, robotnicy, je­
steśmv przecież\ wspólgospo­
dim:ąmi zakładów . w których 
pracujemy, dlatego nasza pra­
ca pqwlnna być iilk najlep­
sza, jak najsumienniejsza, jak 
najbardziej uczciwa. W -na­
szych ;i:.akładach W'iększość ro­
botników rozumie to - po­
deji;,uJemy i realizujemy z 
na~żkaml zobowiązania, 
bijemy się o to, aby dać jak 
najwięcej i jak najlepszego 
materiału. Ale nie chcerny, 
aby z tego, co wyprodukowa­
liśmy wiqcej, korzysta! zło­

dziej. Wiemy, bo sama nie-

raz słyszałam, jak mniej U• 

świadomieni robotnicy mówi­
li: Jeśli ktoś „weźmie" sobie 
dwie czy trzy szpulki przę­

dzy, albo metr materiału. to 
nie jest kradziei, Oczywiście, 
jest to niesłuszne. Czy );:toś 
wziął mniej czy więcej, kra­
dzież jest za wsze kradzieżą 1 
powinna być ukarana. Dobry 
gospodarz nie okrada własne­
go domu, robotnik nie okrada 
za kładu, za Js:tóręgo dobro 
czuje się odpowiedzialnym. 
Robią to tacy, którym się nie 
chce .-i:iracować, którzy chcą 
ciągnąć ko~zyści z cudzej pra­
cy, z wysiłku innych A nam 
pasożytów nie potrzeba. Uwa­
żam więc. że wydane przez 
,Radę Państwa dekrety s~ jak 
najsłuszniejsze. Robotnikom 
przyniosą one tylko k-0rzyść. 

CECYLIA WILCZYNSKĄ 
krojczy z wykończ:aJni ZPB 

im . Mży Luksemburg 

Nie będziemy pobłażać 
na idrobniejszym kradzieżom 

Ziodziei i marnotrawców 
mienia społecznego należy )<:a­
rać surowo. Takie jest moje 
zdanie i sądzę, że 'rnżdy 
uczciwy człowiek, uczciwy 
robotnik zgodzi się ze 
mną, że słusznie postąpi! nasz 
rząd, wydając dekret o ochro­
nie tego, co stanowi wspólną 
własność spoleczeń~twa. Jeśli 
w zakładach marnuje się cen­
ny surowiec. uderza to w nas 
wszystkich, jeśli zdarz.ają się 
kradzieże, choćby najdrob­
niejsze, to także dzieje się ze 
szkodą dla wszystkich. 

Wiele jednak możemy zro­
bić my sami, robotnicy, jeśli 
będziemy się należycie trosz­
czyć o maszyny, na których 

pra'cujemy, jeśli w pełni wy­
korzystamy otrzymany suro­
wiec. jeśli będziemy zwracać 
uwagę na wszelkie przejawy 
niedbalstwa i marnotrawstwa. 
Od naszej postawy, od tego, 
czy nie będziemy z pobłaża­
niem odnosili się do drob­
nych kradzieży, zależy w du­
żej mierze to, czy będą się 

one zdarzały . ' Naszym obo­
w iązkiem jest potępienie zło­
dziei i marnotr11wców. Po­
m-0żemy w ten sposób r~ądo­
wi, kł.óry przez wydanie de­
kretów raz jeszcze okazał 
troskę o dobro ludzi pracy. 

JAN PALUS 
tkacz z ZPB im Sz.y,mańsk 1 ego 

Wzmożemy czujność 
cbrdnić będziemy nasze wspólne 

dobro 
Jak zwykle po 11racy, za­

cząłem czytać gazetę1 Od razu 
~postrzegłem duży tytuł 
„Ważne dekrety Rady Pań­
stwa dotyczące ochrony mie­
nla społecznego". Przywoła­
łem żonę. Czytałem &lośno. A 
potem oboje uznaliśmy, że 
dek1·ety są słuszne i potrzeb­
ne. Nie możemy przecież ·ba­
gatelizować kradzieży. Są je­
si:cze wśród nas ludzie. któ­
rzy nie rozumieją albo c.ie 
chcą rozumieć, że kradnąc -
ograbiają cale społeczeń;1two, 
że kradną swoją własność. 

Na przykład w naszej fabry­
ce ogromna większość robot-

ników po prostu bije się o 
lepsz.>1 produkcję, chce wy­

.konać plan. poprawić swo­
je życie, umocnić potęgę pai1• 
stwa. Aż tu nagle wśród nas 

uczciwych robot.nil<ów . 
znajduje się dwóch złodziei, 

chcieli ukraśt około 6 kg. 
przędzy. Cała załogi. byla o­
burwna. Przecież nie są gło­
dni, mówiliśmy, każdy z nas 
zarabia tyle, że wystarcza mu 
na utrzymanie. Chcieli pić 
wódkę, bawić się . Teraz wie­
my z całą pewnością, że o­
trzymają karę taką, na jaką 
za swój niecny występek za­
służyli. 

Siadem naszych korespondencji 
Z dękretów Rady Państwa 

wypływa także obowiązek 
dla każdego uczciwego oby­
watela na$.zego państwa. obo­
wiązek wzmożenia czuino~ci, 
wychwytywania złodziei do­
bra całego narodu. obowiązek 
umacniania i chronienia na­
szej wspólnej własności. 

w związku z ootntką pt. wy przez kierownictwo nie 
.,MAJSTER TOKARSKI ZA- przyniosły pozytywnych rezul­
NlEDBUJE SWE OBOWlĄZ· tatów, w związku Z czym o­
KJ", zamieszczoną w „Glosie .trz:ymal wymówienie pracy. Po. 
Robotniczym" Nr 40 z dnia 14 nieważ w czasie wymówienia 
lutego br„ dyrekcja ZPB im. majster w dalszym ciągu nie 

wywiązywał się ze swych o­
Stalina w nadesłanym wyja- bowiązków, będąc opornym 
śnieniu. kQmunikuje, iż za- przy wykonywaniu zarządzeń 
rzuty wytknięte w stosunku do kierownictwa, został on prze­
majstra Tokarskiego byly cal- sunięty na krosna jako tkacz 
kowicie słuszne i uzasadnione. z zachowaniem ustalonego o­
Przeprowadzone z nim rozmo - kresu wymówienia. 

My, uczciwi robotnicy, wy­
pełniać będziemy l to wska­
zanie naszego ludowego rzą­
du. 

ZYG!\1UNT OLKIEWICZ 
wózkarz z ZPB un. Dubois 

~. 

• 
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STB 4 GŁOS ROBOTNICZY 

· .. s PORT~• ·ponTf~s PORT 
. . . .. . . , . . . . . . I 

Bo.ks-to pod każdym względem 
· zdrowy i piękny sport 

(Od specjalneqo wysłannika „Głosu Robotniczego") 
}łamy za sobą bez 

mała 100 walk, a 
turn•ej pozriań•kl dople1.., 
Wkracza w kulm tnacyJną 
fazę. Cze~aJą nas 1eszc2e 
dlugle aod~iny gorącyo'i 
emocji, zaclektych p.:>Je· 
d ynków t cichych drama· 
tów. nim w niedzielę prze. 
pasanych zostanie biało· 
czerwoną szarrą 10 no· 
wych mistrzów , Polski . 

dzon~go w walc e z Plńr· 
kowskim. Bylo LO 5 lat te· 
mu, gdy jako poznański 
urwts z nieposkromionym 
kipiącym temperamentem, 
stale przysparzający !<ło· 
polów rodz icom I nauc7.y­
clefom. znalazł się pler·w­
szy raz na 5alt trenln~o· 
wej . Gospodarz sali nie· 
ufnym okiem ogarniał no· 
wego gościa I stanowl·zo 
protestował, gd.v został on 
przyjęty w pocze t człon­

ków klubu. Burzliwa bvla 

sędziowskim starajmy s!ę 
dostrzec, Jakie ma ona 
zna~zen1e wychowawcze 
dla zawodnika, o Ile wzbo· 
gacil Jego charakter, jHk 
umacnia '.!:prawność ł slłę 
fizyczną. Wydaje 31ę, że 
Jest to przypomnienie naJ· 
bardziej na czasie w chwf. 
li. i:dy gong wezwie UO 
bokserów do rozstrzygR· 
jące .I wall<I o miano na} 
!Pnszych w nasze! oJczyź· 
nie. 

ZACHAR. 

Lekkoatleci przygotowują się 
do Biegów Narodowych 

Lekkoatlecl rozpoczęli 
Już pr-zygotowanla do 3wo­
JeJ największej masowej 
imprezy wiosennej 

1<1 12J o godzinie 9, a 
Włókniarza w Alei Unii, o 
godzinie 9.30. 

W niedzielę 

gościmy 

Gwardię (lublin) 

Przed Dniami Oświaty, Książki i Prasy 

Doniosłe zadania 
Rady Czytelnictwa 

Książki • 
I 

Zbliżają się tradycyjne Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. Jak 
co roku„ począwszy od 3 maja 
każdy .-Zień przyniesie w· na­
szym mieście i na terenie na­
szego . województwa dziesiątki 
imprez, popularyzujących 
książkę l prasę. 

Tegoroczne Dni OK i P ob­
chodzić będziemy pod zna­
kiem propagandy literatury 
marksistowskiej. 

popularyzacją spółdzielczości 
produkcyjnej. 

W realizacji programu tego­
roczny ch Dni OK i P w inien 
wziąć udział szeroki aktyw 
społeczny Komitetów Frontu 
Narodowego. 

Do mobilizacji tego aktywu 

' 
Kierowniczka adm1n1stracyjna 

Domu Młodeqo Robotnika im. 
Strzelczyka kocha swe biurko I 
zazdrośnie strzeże Jeqo t.ajemnic. 
Schowany do szuflady wniosek 
polustracy jny, dostarczony jej 17 
qrudnia ub. r., wyci'łiln~la na 
łwiatło dzienne i przekazała k ie· 
rowniczce DMR dopiero 7 marca 
br., podci:as qdy wsl<aza.ne we 
w!1iosku usterki miały być złik· 
w1dowane w ' ciąqu 30 dni. 

Mo-:e stylem pracy ob. Bien1a­
s':'wef zai~t~resują sit odpowied· 
nie czynn1k1. 

M. MIERZYNSKI 

W ŁZP „Cewka" zorqanizow> 
no przy pomocy LPZ ośrodek 

sz~oleni.a motoroweąo. 1Jz1ek1 
opiece ze strony orqanizacji pair· 
tyjnej i dyrekcji - uruchomi<>­
ny kurs samochodowy spraw,.,ie 
P.racuje, a frekwencja na zaJt· 
coach jest zadowalaj,ąca. 

Czy sąsiednie~ zakłady. a mia· 

27 marca 1953 r. (Nr 7SJ 

nowlcie ZPB Im. Armil Ludo-i 
i „Pierwsza„ n-ie moqtyby 1.śt "' 
n.a5ze śl.ady? 

N• terenie Komitetu Bioko­
woqe> nr 665 zqromadzono oko­
ło 500 kq złomu oraz znacz"ll 
Ilość makulJtury. Zebrali to 
wszystko mieszkańcy bloku • I 
dzieci ze s:zkoły nr 99. 

Mimo interwencji w COU, od 
października ub. r. nikt nie chce 
ani złomu ani makulatury Ode. 
brat i leżą one d•lej przy u1. 9 
Rokicińskiej 8. 

z. t.ACZKOWSKI 

Czy nie można zaopatrzyt pra­
cowników dostarczających dO 
sklepów pieczywo w r~k•Wicf!'? 
t .adowan le ch leba I bułek rtk"­
mi. kt~re . tii'! 1awsze są czyste 
- kłóco srę troch~ z przepisami 
s~nitarnymi. 

S. KISł.OCKI 

Gdy w y rnawla się słowo 
boks - zaw~ze znajdzie 
'"ę z.c:lekly oponent. ,\IO· 
tów wytoczyć najclęż-;ze 
koiumbryny by obalić jego 
'l•>ychowawczą wartość I 
bezsporne zalety w Kszrał· 
towanfu zdoi ne!!O do naj­
wyższych wysllknw czlo­
wleka. ...le wysta1·e1v 
przvsluchać się opowlarl'1· 
niom zawodników zajrzet 
"" irh zycle zapoznać ;lę 
z dr·ogą. ktora powiódł Ich 
boks 

kariera tego chłopca. I na ·----------­
wołowe.I skórze oie sp'sał­
by ruezllczonych lego wy­
k1~oczeń. Ale wdrożył ~lę 

przecież w karby dysry­
pliny treningowej, urnHo­
wanle boksu dyktowało 
mu oowv styl życia. Bły­

skawicznie dotrzewal. Dziś 

U.'c.jtkowiRk celujący pra­
cc•nlk Zakładów Im . S1a­
lina . je~t wzorem pllno.~cl 
I sumienności. \.Vteczora· 
mt Intensywnie się uczy. 
Za rok będzie lnżyn •e­
rem mechanikiem. 

o godzinie 17 

Biegów Narodowych. Któ· 
rych pluwszy etap roz· 
pocznie ;!ę 26 Kwietnia 
ŁKKF przeprowadza ;uż 
In spe kc Je w radach okrę· 
gowych. aby ani na chwilę 
nie osłabi<' przygotow•l'l 
do leJ Imprezy w oo.szcze· 
iról nych kolach 3porro· 
wych Ws1ępem do Biegów 
~ar-odowych będą biegi ua 
pr·zeh:tJ któr·e organ1.tuJa 
w te nlerłzielę - Ogni wo 
U nla I Włókniarz · SpilJIHA 
zor·ganlzowała 1uż r.a~1e· 
01egl w ubiegłą n•edz1e1~ 
Wzięło w ruch utizla l 4f:S 
zawodn1kow I 21 zawod 
n łezek Na jwlęk<.:izą 1lo~r 

zawodniczek W)o"Haw iło ko 
ło 86 !Centra li Teksl~·lr•eJ} 

Piłkarze \.Vlókn1ar·za ;uz 

tl'zec1 z kolet mecz o m1 
il1·z.ust wo li 11g1 roze~r1:1 

1ą u ?Jtebie w t..odz1 Nle 

dzielnym tch przectwnł· 

k1ern będzie Gwar·d1a (Lu· 

bl1n1. ktont Jak dOti:łd r11e 

moze się pocbwat1ć sul<ce 

.;ami Jednak w zadnyn1 
w ypadku gospoda1·zon1 
Ole WOllJO lekceWł:łZYĆ nie· 

dz1elneijo part11e1·a Luhll· 

Żywa i serdeczna jest w 
nas pamięć o Wodzu świato­
wego proletariatu, Towarzy~zu 
Stalinie. Czcząc Jego pamięć, 
w okresie Dni OK i P spopu!a­
ryzujemy jeszcze szerzej i 
głębiej dzieła Towarzysza Sta­
llna, z których czerpiemy nau­
ki na codzień. Obok dziel 
Marksa, Engelsa, Lenina i Sta­
lina popularyzować będziemy 
literaturę naukową o Koper­
niku i innych przedstawicie­
lach postępowych tradycji 
nauki polskiej, 

w Dniach OK i P powołana z.:i­
stala wczoraj WOJewodzka 
Rada Czyteln ictwa j Książki, 
która niezależnie od swoich 
ogólnych funkcji w zakresie 
upowszechniania książki i czy­
telnictwa, będzie w przyszło­
ści organem wykonawczym 
Dni OK i P. Przewodnicz·,cą • 
Rady została tow. Z. Ciesiel­
ska, z-ca przewodniczą<.:ego 
P rezydium Rady Narodowej 

I • C 

DZllti~DZI 
W92yscy znaJa Wo)t :.to­

wlaka - utalentowan~.zo 
p1ęśc1ar.r.a pn7..nAńskiel Sta· 
li. niewątpliwie •krzyw-

Zeszioroczni zwyci ęzcy 
wy,cigu W-B-P 

go1 llw~m1 aktywista mi 
ruchu pokoju 

Jak co roku, tegorocz­
ny Wyścig Pokoju otrzy­
ma bogatą i wszech­
stronną oprawę propa­
gandową. Tegoroczni je­
go organizatorzy Cze­
chosłowacy opracowu­
ją specjalne znaczki 
'1ocztowe i datowniki, 
barwne plakaty i na­
klejki, a zakłady pracy, 
które obejmą patronaty 
nad poszczególnymi dru­
żynami, przygotowują 
już dla nich upominki. 

Przygotowan ia kola-
rzy do tej gigantyczne) 
imprezy wchodzą w o­
kres końcowy. Zawod­
nicy NRD trenują jUZ 
od 5 stycznia na spe-
cjalnym obozie kolo 
Drezna. Czechoslowac." 
na obozie zgrupowali 
swych najlepszych ko­
larzy z Vesely·m na cze­
le. Polacy trenują in­

tensywnie na obozie we 
Wrocławiu. 

Jak ta wielka poko­
jowa impreza oddzia­
tuje na zawodników . 
świadczy najlepiej fak t . 
że zeszłoroczny jej zwv­
c · ęzca indywidualny, kó­
larz angielski Steel u­
czestniczył w tvm roku 
w Angielskim Kongresie 
Obrońców Pokoju. a po­
zoBtali zawodnicy te.i 
drużyny stali się gorli­
wymj aktywistami ru­
chu pokoju w SwYm 
kraiu. 

Takich Wojtkowiaków 
mamy tu wielu. feszcze 
więcej Jest chtopców, któ­
rzy w twardej szkole plę· 

śdarsklej nauczyli się ce­
r:lć pracę, naukę. stall •lę 
oriarnyml palrlotaml, wy· 
soko· uświadomionymi pra­
cownikami przemysłu 
Brychllk Jest przodUJącvm 
górnikiem. Budzil\skl trzy. 
krotnie uzyskał tytu ł przo­
downika pracy, Szallń<kl 

kończy na Łódzkim Unl· 
wersytecle chemię„. 

Cl najlep•I z dobryrh 
przystępuj~ w piątek rlo 
decyduJących walk Po­
dziwu godna Jes 1 'ierdecz­
ha przylaźtl łącząca w 7,y. 
clu prywatnym naiM r· 
dziej zaclel<ł~·ch•rvwall w 
rl ngu. Mocek z wzr·ugza 
jącą troską wyp~:tywał Ty 
czvńsktego o samopoczu­
cie po dopiero co roze~r·a· 

nvm zażartym po!edynku. · 
Piński był Jednym • 
pler·wszych. ktńry zalnte· 
resowal się 9tanem Lecha. 
~r:ly ten ciężko wybok~O· 

wany opu•cll ring I po­
w!edzc1e leszcze. że bok..-: 
b11rlzl zie lnstyn l<ty. To 
pod każd·ym względem 

zr:lrnw:v • plęKn:v sport. 
Wynll<I - ba. 1e •a 

zawi;:ze ważne. Inaczej nie 
mlalby naimn lefszeeo ~en 

su :::ały sport. Qc;;tRteczr11e 
oparty Jest przecież na 
wspńlzawodnlctwie na ry· 
wal lzacj1 Obserwu tn1y 
więc z najwvższym zJttn 
teresowa nnmr:--iea:żcia,__1' 
ke. „1e 

już 

poza werrlvkrem 

odznak~ 

SPO? 

Chłopcy zaczęli z niego kpić: 
- Ciekawe, 1ak1 będzie ten twój codzfen­

ny rozwój? 
Kuo sobie centymetr, może urośniesz! 

- Wvkluczone wszelkie zabawy! Dz.iew­
czyna zaproponuje pójście do kma. a ty zro· 
bisz gluoia mmę· nie mogę, rosnę! 

- Można rosńać we dwoje: raz ty jej zro­
bisz wvklad . raz ona tobie. 

Tylko Witek pozostał poważny 
Kończono naprędce plany, nawet nie zdą-

żyli ich przepisać na .czysto W 1ak1 sposób 
' Ksana się o nich dowtedziała? 

Wyobrażał sobie, 1ak . to będzie. kiedy jej 
orzyniesie te planv Przywita się z nim ser­
decznie. powie oare miłvch słów . które on 
bedzie sobie powtarzać· w nieskończoność, 
po czym wezwie swoich komsomolców i za­
gai ogólną dvskusję ... Po wyczerpaniu tema- 1 

tu odprowadzi go do drzwi, pełniąc rolę u­
' przejmej gospodyni domu i rzuci z uśmie-
chem: - Dziękuję ci, Kolu. 

Nie miał również złudzeń co do dnia dzi­
siejszego Będzie się szwenda{:" pod knaml 
kantoru. ponieważ spotkania z delegatami 
zwykle się przeciągają, potem. nibv przy­
padkowo, znajdzie sie na iei drodze. może ją 
odprowadzi do domu? Szkoda. że tak blisko 
mieszka : ledwo zaczną o czymś mówić, już 
są na miejscu. Najprostsze byłoby zapropo-
nować iei spacer Ale nie miał odwagi. 

A jednak piękna bvla w swojej sile i wy­
razie ta skrvta w t?łębi sercar nieodgadniona 
przez nikogb miłość . . Doznawał szcześcia, 
mogąc na nią patrzeć. mogac z nią mówić, 
czuiac na sobie jej wzrok. słysząc jej głos 

Dzisiai cieszvł sie na samą mvśl. że może 
iuż wie o sztandarze. że pierwsza wyciągnie 
ręke i uśmiechnie się .•• 

Na spotkanie było jeszcze za wcześnie. 
Przvgładzil mokre włosy i poszedł do rady 
technicznej. 

Od kilku dni ten olbrzyiltli pokói stal się 
centrum nowego ruchu ogarniatacego oddział. 
Ania Karcewa nie mogła się oswoić ze zmia­
na, powstałą na skutek sporządzania Dianu 
pracy racionalizatorńw Ze zdziwieniem roz­
i:dadala sie niekiedv oo tvm pustym do nie­
dawna pomieszczeniu, w którym teraz było 
za Malo mieisca. 

Wala Zimina pełniła funkcie dobrowoln~ 
~o qekretarza „sztabu entuzjastów", jak mó­
wiła. 

Nie zwołvwano w lokalu „sztabu" zebrań. 

spotkamy się 

w hali Włókniarza 
Wrzoraj zaczęli się 

zjeżdżać do Łodzi spor 
towcy o stalowych mię· 
śniach. ich masywne po­
stacie wywoływały podziw 
wśród obslugl hotelowej. 
Na liście gości pojawiało 
!=łię coraz to nowe popu· 
larne nazwisko, komenlo· 
wane natychmiast w ycfn. 
kami z prasy sportowej. 

Biegi O~niwa :x1heda <I• 
w Parku Ludowvm o '1:0 
dzlnle !'l 30 Unii na ~•o­
kach (srart przy ul Tam 

Zapisujcie się 
na kurs 
st:dziów 

strzelectwa 
sportowego 

Zarząd t.ódzkl LPZ 

n tanie 

ników 
wych. 

nalez~ do przeciw 

byna1mn1eJ 01etat· 

G1·aJą bardzo am 
bitnie ł ostro. 

Mecz rozpocznie się o 

godz. 15. O iÓdz 13 na 
pr·zedmeczu zobaczymy 

Juniorów Wtóknlarza. 

Mistrzostwa 
ping-pongowe 

młodzieży 
szkolne i 

W Dniach. OK i P pogłębimy 
jeszcze bardziej znajomość i 
zrozumienie Programu Frontu 
Narodowego. Nie może bo­
wiem być ani jednego oby­
watela, który by nie był świa­
dom jego założeń I celów, 
który mógłby przez to stać na 
uboczu realizacji wspama­
łych perspektyw gospodar­
czych, społecznych i politycz­
nych naszej ojczyzny. W~ 
wsiach naszego województw;} 
Dni OK i P łączyć będziemy z 

m. Łodzi. W sklad prezydium 
Rady i Rady weszli przedsta­
wiciele organizacji masowych, 
związków twórczych i „Domu 
Książki". 

Doniosłe są zadania Rady, 
która koordynując dzialania 
wszystkich organizacji w upo­
wszechnianiu książki będzie 

miała za zadanie rozwijać o­
siągnięcia i doświadczenia te­
gorocznych Dni OK i P przez 
cały rok bieżący . Rzecz jasna, 
że sprosta ona swym zada­
niom jedynie przy pomocy 
organizacji masowych. Dlate­
go też już od dziś winny my­
śleć o sprawach Dni OK i P ra­
dy zakładowe. komisje kultu­
ralno - oświatowe i zarządy 
świetlic. 

Ch. 

lslotnte ciężarowcy mo· 
gą wzbudzić podziw d !a 
swej siły fizyczne.I. którą 
nabyil dzięki odpowled· 
nim t długotrwałym ćwl­
czen•om. Do jakiego stop­
nia tę siłę można 'W sobie 
wyrobić. warto się prze­
lrnnać dziś. w plerw~zxm 
dniu mistrzostw Polski w 
porlnoszenlu ciężarów. 1<ró­
re rr>zpoczynaJą się w lrn-
11 Włókniarza. o godzinie 
17 W dniu · dzl•feJ„vm 
mistrzostwa rozegrane zo­
staną w wagach kogucie.I 
I p1órkowe1. Jutro. to Jest 
w sobotę . w wagach: lek· 
K1eJ I •rednleJ a w nie· 
dzielę w walj'ac h· pólc;ęż· 
kie). lekkocicżkleJ I c!ęl· 
kiej \V mi~trzo~~wach b 10· 
rą udztal w<0;zysry naJwv· 
bitniejsi ciężarowcy Pol· 
ski. 

organizuje w dniu 3 kwiet· 
ols kurs !iędzlćw strzele· 
ctwa sportowego dostęp· 

ny zarówno dla mężczyzn . 

1a1< t kobiet. Wykłady od· 
by w ac się będa dwa razy 
"N tygodniu we wtorki I 
p1ątkr w ~odzlnach od 18 
do 20. Zgłoszenia przy)· 
mowa(' bęr:lą Zarzarl Łótlz 
Kl LPZ. Piotrkowska 97 
ora2 w~z ;vstk1e zarządy 

dziel nlcowe. 

WczooaJ w MlJK l'OZPO· 
częły się m1st1·zostwt1 w 

te1Ji;11e ::3totowym szKOI 
podstawowych. w KtOr ') ;;n 
b1e1·ze udział 84 chłop· 
cO w 1 2:1 dz1ewczynk.t. 

30 mare~ rozpoczną się 
Kursanci orlberl~ k11ka- m1strzos1wa .szkół śred· 

Zło d z i eje mienia s p o łe czn ego 
Krotnie :3trzełan 1 a ~ w la· nich z udziałem 51 chło· 
trów kl. kbks I Karabinku pców I 17 dziewcząt 

\VC'l1"k0WeJ;?O. staną przed sądem 
Otwarcie sezonu wiosennego 

na Wiśle 

Oz>~I<• 1prz:via1ąceJ po~odzte 1uż o cały m•es•ąc 
w~zp~n1e, ott lwvl.i:~ r'07..DOC1ęły gJę pierwsze 

rrentriłl,1 wodnlaktlw" 
NA ZDJ&CIU: Pierwszy •renina na W19fe. 

(CA'1 ror Mre<17a• 

nie wymagano, aby go odwiedzały dziesiatkl 
osób 1 przesiadywały w ·nim do póżna To się 
>tało samo przez się. Wpadah tu technolo­
dzy, m<fjstrowie, kierownicy działów. aby 
orzejrzeć nowe propozycje racjonalizatorskie. 
w przeciwnym bowiem razie mogli się zna­
leźć w kłopotliwej sytuacii. pozostać w tyle! 
Poza tym w „sztabie" było bardzo przyjem­
nie. Można było tu spotkać Didenkę, główne­
'!O inżyniera, naukowców z brygadv nauko­
wej , którzy zjawili się JN fabryce po to. aby 
Jomóc w rozpowszechnianiu szybkosciowych 
netod pracy. Omawiano tu nowe projekty. 
"fieraz zdarzały się burzliwe dyskusje, w re­
zultacie których wszyscy udawali się do od­
izialu „sprawdzać" swoje decyzje. 

Dewiza „sztabu" głosiła; „ Wymyśliłeś -
wykonaj!" 

Na na.ibardziej widocznym· miejscu rady 
technicznej, na wprost drzwi, wisiały dwie 
:ablice. Na jedne] z nich zaznaczano wyko­
nywanie planu pierwszej turbiny. Krzywa, 
wznosząca się do góry, potem gwałtownie 

opadająca w dół . bvła wyrazem gorączkowe­
go wysiłku. z 1akim wykonvwano to zadanie. 

- Malaria - mówi! wzdychaiąc Połozow. 
Na drugiej tablicv widnia! napis: „Zasta­

nów się 1 zaproponuj!". Umieszczano na mej 
tematy pomocne dla rozwoju racjonalizator­
;kiei myśli Dzięki zestawieniu tvch tema­
tów ze skaczącą krzywą. można była ustalić 
,waskie gardła" produkcji. 

Mikołaj nie miał właściwie w „sztabie" nic 
do zalatwierna, żywił jednak nadz1e1ę, że 

wiechą t~ już o jego zwycięstwie. 
W mr cznym kor.vtarzu. w pobliżu drzwi 

rady tec icznei. przechadzał sie tam i na­
zad Arka ii Stupin. Zobaczywszy Mikołaja 
usiłował przybrać pozę pełną godności i po­
wagi. 

- Stoisz na posterunku? 
- Czekam na kolegę. 
- Chodź ze mną do sztabu - zapropono-

wał Mikołaj . · 
Arkadii postąpił za nim parę kroków I za• 

trzymał ·się. Pewność siebie ustapiła rnesm1a-
łości · 

Mikołaj pozostawił !?O w korvtarzu 
wszedł do rady Zmrużvł oczv na widok ol­
brzymiego arkusza brystolu. na którvm ma­
larz oddziałowy pociagal c1erwoną farbą na­
pis: „Niech żYie brveada Pakulina!" Starał 
sie niczym nie okazać wzruszenia, Oprócz 
malarza w pokoju znaidowala sle Wala. Gar-

Jeszcze dziś Dwaj pracownicy Zakła-

dów Przemysłu Wełnianego 

im. Barlickiego: Leon M<1li· 

nowski zam. przy ul. Kroś­
nieńskiej 5 i Adam •Papis 
zam. przy ul Gdańskiej 67 

--------------- kradli w fabryce towary u­
1 jutro 

• mozna 
się zgłasza' 

do raidu 
LPŻ 

Nledzieluy r~1d motocy­
><lowy LPż, o Kló•·ym p1 
sallśmy wczoraj, ze wz!ill~ 
1u ua doskouale wt:t1 u l• k' 
-łtmosteryczue z.1:1µow1ctn1 
.;;1t; b~rdzo c1eKaw1e SH 
1ez~ -tlfp' "'llnr1z 1ew :.tC ze 011 
il8rc:1e Jei;(o ~taute w 1E:.!1e 
ma..:i:vo z .<:lOr·ych cztS< 
OOOPOW!Jr:tza KOh1e1v z eo-
rar w1eJ<c::zym iaottlem 
u p„ewti1:1)ące teo emoep 
' IU18C.Y 13porL 

Przvoom1namv te zv:ło 
i?'erl'a· orzv1muie rto :1111H 

28 bm . !ekcfa mororowe 
I ~:ąz,j„ ul

1
n Obrońcnw Sr all o 

Premiera 
M. " " reszczan 
Gorkiego 

W dn•u 28 marca br przypa· 
da 85 roczruci; urodzie MaK.,y· 
rni; Gorkiego w tw1ązku , tą 
r·oczu1;:ą Pansrwow~ Teatr 7'!1· 
dow~KI w Łodzi wystciwta st•u 
lolę pt. „Mie'!!ZCZHlll"e piierW~ze 
dzieło dr-amatuf'~1c2ne tw()r{!y 
r·eallzmu "!IOCJBll..;:;tyczriego Pań 
qtwowv Teettr Zydowqk:1 wy~IHW 19 

„ Mle"'zczan" w przekładzie Ch. 
Buzgana w rezy"olerh Knle~1at11eJ 
J Grudber·ga N Melslera I M 
Melrruu1a Pr·zerlRl~wieota „ Mte.;;z. 
czan · odbędą ;lę w Panstwo· 
wym Tearrze żyrlows1< 1m w dn1;;ch I 
28 2ił 1 30 ma rea o gorlz lił :!O 

szin i Karcewa Karcewa siedziała na ławce 
z Garszinem. miała mocno niezadowolony 
wyraz twarzy. Garszin żartobl.iwie powta­
rzał: 

- Nie wszystko na raz, Aniu! Nie wszY.st­
ko na raz! 

Wala, wytworna lak zwykle. z rozsvpa­
nymi .na czole loczkami. przvsłuchiwała się 

· rozmowie. przepisuiac iednocześnie cos z ka­
wałka papieru do zeszvtu. 

- A oto i bohater dnta! - zawołał Garszin, 
wstajac na przywitanie Mikołaja -. Gratulu­
ję, gr~tuluję!. •. Gdyby wszystkie brygady, A­
niu. były podobne do brygady pakulinow­
skiej. z lekkim sercem podjąłbym się wy­
konania nie czterech - lecz pięciu turbin. 

- Ciekawa ;e'stem, czy potrafilibyście 
tak wyposażyć wszystkie brygady? - od­
parła ironicznie. - Zdażvla zauważyć, że 
kierownicy działów, szczycąc się zdobycza­
mi pakulinowców, zaopatrują ich w pierw­
szei kolejce. 

Mikołaj poczuł się dotknięty jej ironią. 

Mimo to powiedział spokojnie: 
- I z tym damy sobie radę. Anno Mi­

chajłowno Utworzymy kom~omolskie punk­
ty kontrolne we· wszy'stkich oddziałach. 
Najwyższa pora skończyć z uprzywilejowa­
niem. 

Przysiadł się do Wali i zażarto~ał: 
- Nie wiesz przypadkiem, co to za typ 

wałęsa się pod drzwiami? 
- Może to jakiś nieśmiały autor pomy-

słu racjonalizatorskiego? skwapliwie 
podchwycił Garszin. 

Wala odpowiedziała, patrząc na Garszi· 
na: 

- Zapytajcie go. Któż jak nie wy, Wik• 
torze Pawłowiczu. powinien . podtrzymywać 
na duchu nowatorów? 

- To znaczy, że mam się w tobie zako­
chać. Walu? 

Wala zarumieniła się po czubki uszu. 
Wpatrując się płonącym wzrokiem vJ Gar­
szina zapomniała , że powinna dac jakąś cię­
tą, ~strą .odpowiedź, zapomniała. i:e nie są 
sami. Ania, b7dą.ca świarlkiem tej sceny, 
poczuła m.echęc do Garszina: dlaczego się 
z mei wysm1ewa? 

- Wielbicieli trzeba trzymać krótko, 
Wik'torze Pawłowiczu - powiedziała z iro­
nią: - Nie zaszkodzi, jak sohie trochę po­
sto1ą ~a korytarzu. Nieraz przydają się na 
posyłki. prawda Walu? 

• - Rzeczywiście , mu·szę posłać po proto­
koł - przypomniała sobie Wala i minąw­
szy Garszina wvjrzała na korytarz. 

- Jesteś wolny, Arkas7.a? Skoc2 na pia­
te piętro i zapytaj o protokół z dzisiejsz~­
go zebrania. 

Smiejąc się wróciła na mi;jsce 
(!) c nJ 

braniowe. Początkowo we 
dwójkę wynosili kupony mate· 
rialów. Póżniej dobrali ;oble 
wspólników. Do szajki zwer­
bowali Zenona Kopczyńskie­

go, Maksymiliana M1edz1ń· 

skiego J Henryka Groneck;e­
go. Kradzione towary sprze­
dawano paserom. Wladysła· 

wowi , Maciaszczykowi~ Kaz1-
m1erzowi Brzezińskiemu I 
Wład~awowi Pawlikowi. 

W kwietniu br cala 51zajka 
zlodz1ejska stanie t>rzed Są­

dem Wojewódzkim w Łodzi. 

Zakłady fryzjerskie 
czynne 

w najbliższą ni e dzielę 
W najbllt.szą n l edzfefę, 29 bm„ 

wszystkie zakłady fryzjerskie 
Spółdzielni Pracy FryzJerńw 

„Zjednoczenie" czynne będą od 
godziny 8 eo 18. 

w okresie od dn. ao bm. do 
4 kwietnia zakłady te czynne 
będą od godz 7 rano do godz. 
21 be~ przerwy. 

Nowy Dom 
Odzieżowy 

Celem usprawnlenta zaopa· 
trzen'a mieszkańców ~odzl • 
odzież. MHD otwiera dzisiaj przy 
Pl Wolności 6 wspaniale urzą­

dzony Dom Odz•eżawy. BędTle 

można dostać tuta) w bogar:vm 
asortymencie odzlet mes ką. 
damską, chłopięcą 1 dziewczęcą. 

Zmiana trasy 
PKS 

na linii Łódź - Piątek 
Na !!lkutek naprawy mostu • 

pobliżu Piątku komun ikacja sa· 
mochodowa na tej trosie ule~nie 
zmianie. Autobusy PKS kursu· 
jące dotychczas na liniach Łódź 
- Platek - Walewice. Łód ź -
Piątek· - żychlin. Uórlź - Plą. 
tek - Kurne zamtasr J ec h„ć 
przez Zg1er2 kierowane Bą na 
Głowno. Psary. Biela.wy. Pląoek 

Za.k łady 

Przemysłu Dziewiarskiego 
Im. Emilii Plater, Łódź, 

ul. Wólczańska 66. 
przypominają. że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r . wszelkie 
zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego 
7-astępca w poniedziałki od 
godz. JO do I'.. Jeśli w 
pon1edz1a lek przypada dzień 
wolny od pracy. dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia . 

430-K - -- ---~------

Kronika partytna 
DZIELNICA SRODMIEJSKA: 

dziS. 27 bm., o godz. llJ.;JU, "' 
sali konfe~·cncyjneJ Dzie ln icy 
przy AJ . Kok1uszkl 4, odb, 
dzie się zei:·ranie sekrelart:"y 
podstawowy: h i oddzlalowrd1 
organizacji Dartyjnych. 

DZ IELNICA SRO DMIESCIE· 
LEWA: dzi3. :.!7 bm., o godz 
16.30. w ,all konrerency)n"j 
przy ul. Nqrutowicza 28. '>d· 
będzie się narada I I li sek.-e­
tarzy podst.~wowych organlza 
cjl partyjnych. 

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
Jutro, 28 tm .. o godz. 14 , .,, 
Ośrodku Sz:<olenia PartyJne11.o 
przy ul. Piotrkowskiej 19··1. 
odbędzie się odczyt dla czlou­
ków fabrycznych ekip łą''' 
n ości. 

DZI ELNICA SRODMIESCIE­
PRAW A; dz•ś. 27 bm., o god.< 
15, "! lokalu uzielnicy przy ul. 
Gdansk•ej 75, odbędzie ~I~ 
narada I I li sekrerarzy po!l­
~tawow,vr~ 1 oddziriłowych o r 
P.'anizać.ii P.JJ't~·jnych. 

ZMI ANA SIEDZIBY ZARZ„DU 
DZIELNICY LIGI KOBIET 

GóRNA, LEWA 
Siedziba Zarządu Dz1el nlcv Ligi 

K?biet Górna-Lewa zosta~a · prz·~· 
niesiona do lo;.:alu przy uL Sie11· 
l<lewicza 165. 

KONCERT \IUZVKI OPEROWEJ 
Komitet Ro:lziclelskl przy IV 

szkole TPD or·ganlzuJe w dniu 
29 bm. o qoclz. 16 w sali Parr­
stwowej Filhai ·monft, konce1·t 
muzv\d operowej. W koncercie 
m In wezmą udział: Hal fna Mlc· 
kiewiczówna. .lerzy ćwiklińi;;zki, 
orkiestra Rozgłośni Łódzkiej Pol· 
skleeo Radia. 

Bilety można nabywrtć Wf7e1-
nlej , w MOI pr 7'')1 ul Plotrko•N· 
skiej 104. o, <r<'dz. 16. 

ODCZYTY 
Dziś. 27 bm .. o &••Iz 19 .,. lo­

kalu Stowarzyszenia łnż:vnlerów I 
Technll<ów Przemysłu Wlókiert· 
nlcze!!O przy ul Piotrkowskie) 
135. Inż W Michalski wvglos r 

PROGRAM NA PIĄTEK, 
27 MARCA 1953 ROKU 

fala 230,1 m 
7 .55 WIAUU~tUSU PORANNE. 

8.01 Dla l<Ja. starszych szk·ił 
pod awowych - audycja aktual· 
na p .. O nowe Niemcy" tl.20 Mu· 
zyka 8.55 Ple;nl masowe I melo­
die ludowe ł 1.45 „Głos maJą KO· 
b1ety·· l2.04 DZIENNIK 14.10 
Dla Klas Il - Słuchowisko pL 
.. Kaczol'ek· · ł4 . ~0 Dla klas V. VI 
I VII - Aurlv"'a slowno-muz1·c1-
na pt ... o m'e1od1ach 1udowych". 
15.0o Trzy rr ... t.:~menty ze su ry 
.. Z czasów Holuer·ga". 15. IO .. Pa 
da deszcz" - r:aemenr puwlescl 
Andre Stll'a pL „Pierwszy cios" 
15.30 AudycJa dla dzieci. 16.0'.) 
„Wszechnica Radiowa - wykl'id 
z cyklu. ..Hlstor·ia Polski" (il 
l6.20 Muzyka. !6 40 Opowiadanie 
o ~ene1 ale K. ~wterczewsklm pt, 
.. Bohater znarl Odrr 16.50 Pleś· 
ni I tańce rras1"1:0 regionu. 17.U'l 
WIADOM0$Ci POPOLUD:'llO\\' E. 
17.05 Rarl lowy 1'1ub Rat·fonaliz•· 
torów 17.20 . Pone1mu 1emv Z· >· 
bow1azan1a·· -- reporLaż ·17.:JO 
.. Z mlkroronem przez mlast0 I 
wleś" 17.45 Akt Ili sztul<I W Bo­
iiuslawskiego .Henry!< VI na IO· 
wac h··. l8.20 ~d boiskach I biei.· 
nlach. lR 10 P learl;łnka pr7vror1· 
nlcza. ld.40 „Ludziom Planu 
6- letnlego· · 19.2•) Radiow~ poratl· 
nlk 1ez:vkowy 19.30 Muzyka I 
aktualności. 20 OO •. Rer>ortaż spnd 
ziemi'· 20.20 Muzyka P<>lsl;:a. 
21.00 DZIENNIK 21.32 Mu7.yka ta· 
neczna. 21.50 „ Sprawozdanie z 
Mi.;;:tr:1.o~tw B . .1k~Pr.;;:kirh P0lo:;k l 
22.00 AudycJa literacka. 22.20 
Melorlle film8we l opereti..:('lwe. 
22.45 Polska m11zvka ks:imeralna. 
2~. l 5 Knncert soll•t<'>w. 23.:JO 
OSTATNIE WIADOMO$CI. 

Poszukiwani pracownicy 
Kilku księgowych ze znaJo­
mosc1ą R. P . K. na stanowiska 
głównych (starszych) księgo­

wych w podległych spółdziel­
niach zatrudni Związek Bran­
żowy Spółdzielni Metalowo -
Drzewuycb ua miasto Łódź, 

ul. Sienkiewicza 61. Zgłosze· 
nia osobiste w godzinach od 
9 do 16 I piętro pokój 7. 

849-K 

Łódzkie 

Zakłady Przem:ntu 
Guzikarsko • GalaoteryJ­

oe!lo. Łódż. 

ul. Zakątua 56 • 58. 
przypommaJą. że stosow-

01e do uchwały Rady 
Paristwa I Rady MiniFlro" 
z dnia 14. :X:Il. t9:i0 r 
wszelkie zażalenia I od· 
wołania załatwia dyrekto1 
naczelny lub Jego zastęp­

ca w poniedziałlo od ~odz 
14 do 16 Jeśli w POnie­
dzialek przypada dz1et1 
wolny od pracy. dmem 
przy1ęt jest naJbl1z~zy 

dzień powszedni ty11odn1a 
408-J< 

"'"" 
odczyt pt. „Eksploatacja tran„ 
formatorów w p1·zem) śle włókle:i­
n iceym". 

• * • 
Dztś. 27 bm .. " godz. 19, w salt 

NOT przy ul. P1ol.-kowskfeJ 11)2, 
odbędzie się odczyt inż. M. Zie· 
l ińskiego PL „He.L(ulacja napięcia 
w sieciach mieJskich". 

LPZ ORGANIZUJE KURS 
o sst.UGI DALEKOPISÓW 

Zarząd Łódzl<I Ligi Przyjaciół 
Zolnler·za organizuje kurs obsługi 
dalekopisów N·• i<urs ten prz,·1-
mowane będą kobiety. członkinie 
LPż. Wymagane Jest wyksztat-1 
cenie w zakreil e 9 klas. Zapl~v 
pnyjmu.te do .inia 31 marca br. 
Wydział Wy•zkolenia Zarządu 
Lódzkiego LPż ul. Plou·kowska 
97 codzienni•? w godz. od 8 do 
16 oprócz sob>'ot. 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej r.oc y dyżuru ją " a„ 

stępujące apte~i: Piotrkowska .ł.3. 
Artnii Czerwonej 53, Z>1ierska r>13, 
PL Wol nOścf 2. Nowo:kl 91, 
Rz>1owska 51. Gdańska 23, Al. 
Kościuszk i 48. 
Dyżur poło:żniczo-qinekolOqicz· 

ny: dziś od gotlz. 8 do 20 I od 20 
do 8 dyżuruje S-zpital im. dr U. 
Wolf przy uL L"giewnlckieJ 34. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - „Intryga t 
mllosć". ' 

PAK'STWOWY TEAT,R NOWY ~ 
nieczynny . 

PANSTWOWy 1 EA'l'R IM. STEFA· 
NA JARACZ.-\ - godz . 19 -
,. \Veso łe kumoszkJ z Windso­
ru". 

TEATR MAt.Y - godz. 19.15 __. 
„Domek trzech c!złewcTąt•• 
TEATR MUZYCZNY - godz. 19.1' 

-:- „Kraina 11~mtechu". 
PANSTWOWY TEATR LALEK AR· 

LEK IN" - godz. 17 - "Jd 
Szpak". 

PA~STWDWY TEATR l.ALEK Pl· 
NOKIO'· - ,zvdz. 17 - „Sk

0

Ar1t 
na pustkowiu·· 

PAŃSTWO W A f.lLHARMON\A -' 
l(Oclz. 19.30 - XXIX Koncert 
Symfoniczny 

----
BAŁTYK - .. ~l1trla Kokor" ~ 

godz 15, 17.30. W. 
GDYNIA - Program rllmów do­

kumentalnych 1 kulturaJne>­
osw1atow>•ch .,Młodzi KOustruk.• 
torzy " .. Dzieci ze Stalingradu" 
„Sw1dt młodych 10-52' P Kr 
11 -53 -godz. 18. 19. „D•a~I: 
ska Grań' - godz. 20. Pl'Oo 
gram „dla najmłodszych „K„ół 
l.avra „Lew I zając" „O<i• 
ważny zając· · - godz 16 17. 

Mt.ODA GWARDIA - „Roz!t>l9• 
wana dolma" _, godz. 16 18,, 
20. . 

MUZA - .. Faaran Tulipan• ...J 
gor:lz. 18. 20 

PIONIER - „BaJka o śpląceJ 
Królewnie" - godz 17. 19 . 

POLONIA - .. Noc nle•podtla• 
nek·· - godz. 16 30. 18.30, 
20.30. 

PRZEDWł09NlE „Dwaj tol-
nler ze" - gorlz. 18. 20 

I MAJA - „Kurhan Małachow• 
skr· - godz. l 7 l9 

REKORD - .. Wesoła trójka" _. 
godz. lB. 20 

ROMA - „Gęsr Baby Jagi" ~ 
qodz 16. 18 JO 

SOJUSZ .. Pleśń ta1gl" ~ 
godz 18 30 

STYLOWV - nieczynne z po wo­
du remontu 

$WIT - .. ZaKlęta narzeczo na„ 
- godz. 18. 20 . 

TATRY - „Sw1tt1!i.rl<a I pastuch„ 
- godz L6 . 11' 20. 

"' ISŁA - .. Kurtyna w gorę'" ~ 
godz. 16 18. 20. . 

WŁOKNIARZ - .. Noc nle~no-
dzranek" - godz 16 18. 20. 

WOLN0$C - „Orzeł Kaukazu„ 
(I ser - godz 16. 18. 20 

ZACHIFA - „ W po2onl za sia­
t wą ·· - godz 18, ·20. 
DWORCOWE (Dw Kallskll _. 

„Łowlec1wo··, .Słoń I mrów• 
ka··. „Czy wiecie. że.„ 2-52·'--' 
godz. 16. 17, 16, 19, 20, 21, 
22. 23. 

Zakłady Przemysłu Wel­
oianego im Gen K. Sw1er­
czewsk iego, Lódż. ul Wól· 
czańska 219. przypominają. 
że stosowme do uchwały 
Rady Pań~twa 1 R9dy Mi­
ni,trów z dnia 14 12· 
L9!\0 r. wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia dy· 
rektor lub .iego zastępca w 
w poniedziałki . od godz 11 
do 15 Jeśli w poniedzia lek 
przypada dzteń wolny od 
oracy, dniem przyjęć je:;t 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 3ti0- K 

Spóldzielnla Pracy 
Instalacyjno - Budowlano • 
Techoic.-zoa • 1 Elek tronie· 
cbaniczoa „MOTOR"' t..ódi. 

ul. Wólczanska 35. 
przyp<>rruna, że stosownie 
do uchwały Rady Państw• 
i Rady Ministrów z dnfl 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
7.aża lenia i odwołania a­
t a twia prezes tub jego 
zastępca w poniedziałki od 
eodz. 16.30 do 17. Jeśli w 
Óomedziałek przypada dZ1eń 
wolny od pracy. dniem 
przy1ęć jest najblizszy 
dzień powszedni tygodnia. 
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